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W uziSlEJSZF.M WYDANIU!
St. Słrońskit Zadania Sesji.
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
Jubileusz C. T, R.
T. Brudzewski: Zatrute Źródło.
Uroczystości Bożego Ciała.
Otwarcie Wystawy Szkół Powszechnych.
Związek Zrzeszeń Właścicieli Nieruchomo' 

ści.
Z Kraju.
Hołd Prochom Słowackiego.
Sport.
Wyścigi Konne,
Zuchwała Kradzież Broni.
Wiadomości Bieżące.

ZADANIA SESJI
Sejm i Senat zbierają się obecnie 

fta sesję nadzwyczajną, której czas 
trwania nie jest jeszcze określony ani 
przewidywany z jaką-taką dokładno
ścią, a zakres prac nie zarysowuje się 
nikomu, ani czynnikom ustawodaw
czym, ani rządowym, ani społeczeń
stwu, dostatecznie wyraźnie.

Jest zaś rzeczą ważną, aby jak 
hajrychlej ustalono, jakie prace mają 
być przedsięwzięte. Inaczej nad pra
cami Ciał Ustawodawczych zawiśnie 
niepewność, zaczną pchać się w próż
nię pomysły rozbieżne lub zgoła nie
wczesne, stworzą się sposobności do 
zatargów. Temu należy zapobiec a 
skutecznie zapobiec można tylko 
przez wytyczenie drogi pracy.

Narazie tylko na pierwsze posie
dzenie Sejmu, dzisiaj, 20-go b. m., 
przewidziane jest zajęcie się jedną je
dyną sprawą, mianowicie spra j-da
niem Komisji Konstytucyjnej o wnio
sku, który

przywraca w artykule 26-tym 
Konstytucji z 17-go marca 1921 usu
niętą w zmianie z 2-go sierpnia 1926 
możność rozwiązania się Sejmu wła
sną uchwała powziętą większością 
’/» głosów w obecności połowy usta
wowej liczby posłów t. j. 222, z dodat
kiem, którego poprzednio nie było, 
te wniosek o rozwiązanie ma być pod
pisany przez V3 posłów i zgłoszony na 
tydzień naprzód,

przywraca również w art. 26-tym 
postanowienie, że Prezydent Rzpli- 
tej może rozwiązać Sejm za zgodą 
ł/5 ustawowej liczby członków Sena
tu, ale to postanowienie nie miałoby 
już obecnie takiego znaczenia jak po
przednio, gdyż w zmianie z 2-go sierp
nia 1926 otrzymał Prezydent Rzpli- 
tej prawo rozwiązania Sejmu i Sena
tu na wniosek samej Rady Ministrów, 
a zatem sprawa zgody Senatu staje 
się raczej ozdobą bez znaczenia.

Dlaczego ma być dodane do art. 
26-go Konstytucji to postanowienie o 
możności rozwiązania się Sejmu wła
sną uchwałą i przez to rozwiązania 
już i Senatu?

Od czasu przewrotu majowego sto
sunek władzy ustawodawczej do wy
konawczej przeżywa bardzo ostre 
przesilenie, Ciała Ustawodawcze mają 
w Konstytucji na piśmie znacznie 
większe uprawnienia niż w rzeczywi
stości obecnej a nie mają mocy prze
prowadzenia swej woli w razie za
targu. Stąd rodzi się pragnienie moż
ności usunięcia się zamiast trwania w 
niejasności,

Ale wprowadzenie w Konstytucję 
ponownie tego prawa rozwiązywania 
się własną uchwałą jest niewątpliwie 
szkodliwe, gdyż

1. psuje ono budowę Konstytucji 
przez nieistniejące gdzieindziej mie
szanie zakresu działania, skoro pra
wo rozwiązania, przyznane stale Gło
wie Państwa w oparciu o Radę Mini
strów lub o drugą Izbę, daje także sa
memu Sejmowi,

2. daje sposobność, jak wykazało u 
nas doświadczenie, stronnictwom 
wichrzycielskim ustawicznego doma
gania się, nawet nieszczerego, rozwią
zania Sejmu i rzekomego odwoływa
nia się do wyborców.

Można uznać, że obecnie, w okre
sie zaostrzonym konstytucyjnie i przej 
ściowym, danie Sejmowi możności 
rozwiązania się jest uzasadnione, ale 
psucie na stałe Konstytucji nie jest 
wcale uzasadnione, co uznaje znacz
na część Sejmu, nie mając wcale o- 
choty takiego psucia Konstytucji.

Z tej trudności można wyjść przez 
wprowadzenie do Konstytucji tej 
możności tylko dla obecnego Sejmu, 
■ Zamiast brzmienia:
1 — Sejm może się rozwiązać mocą 
własnej uchwały,..
należy powiedzieć:

—Pierwszy Sejm, wybrany na za
sadzie tej Konstytucji, może się roz
wiązać mocą własnej uchwały.,,

W Konstytucji istnieje przykład ta
kiego postanowienia przejściowego 
(art. 125: drugi z rzędu Sejm, wybrany 
pa zasadzie tej Konstytucji, może do
konać rewizji i t. d.) a zatem wąpliwo- 
ści prawnej niema.

Poprawka taka będzie zatem dzisiaj 
zgłoszona w Sejmie przez Klub Chrz.- 

Nar. i zyska zapewne poparcie stron
nictw niechętnych trwałemu psuciu 
Konstytucji, Przyjęcie tej poprawki 
ułatwi wogóle spokojne załatwienie 
tej sprawy. Inaczej bowiem trudno 
się spodziewać, by Senat zgodził się 
na takie trwałe uzależnienie swego 
bytu od uchwały samego Sejmu, a tak
że uchyli się zarzut, jakoby się wy
łączność praw Prezydenta Rzpltej w 
zakresie rozwiązywania Sejmu i Sena
tu znowu uszczuplało na trwałe. Jest 
to jedyny sposób uczynienia zadość 
szczególnym potrzebom Sejmu obec
nego bez trwałego psucia budowy 
Konstytucji,

Poza tą sprawą nie wymienia się 
narazie żadnej innej na obecną sesję 
sejmową, ale są sprawy, które muszą 
wypłynąć.

Za kilka dni ma być podpisany 
układ o pożyczce zagranicznej. Na 
podstawie upoważnień danych Rzą
dowi w ustawie z 2-go sierpnia 1926 
może on załatwić pożyczkę w dro
dze rozporządzenia z mocą ustawy. 
Ale rozporządzenie takie, wedle no
wego brzmienia art, 44-go Konstytu
cji, traci moc obowiązującą, jeśli nie 
zostanie złożone Sejmowi w -ciągu 
dni 14 po najbliższem posiedzeniu 
Sejmu lub jeśli zostanie przez Sejm 
uchylone. Nad załatwieniem pożycz
ki w drodze rozporządzenia wisiała- 
by zatem ciągła niepewność prawna, 
gdyby rozporządzenie to nie prze
szło spokojnie przez tryb postępowa
nia tak przewidziany. Trzeba, aby 

było zgłoszone, wówczas p. Marszałek 
Sejmu przydzieli je właściwej Komi
sji, która zbada układ. Sprawa po
życzki jest tak ważna dla Państwa że 
to rzeczowe współdziałanie Ciał Usta
wodawczych z Rządem, celem spokoj
nego i ustalonego jej załatwienia bez 
pozostawienia wątpliwości prawnych, 
jest oczywistym obowiązkiem.

Zjawi się również sprawa nowych 
kredytów dla budżetu 1927-8, Głów
ną ich częścią ma być podwyższenie 
płac pracowników państwowych, co 
jest istotnie potrzebne i bardzo waż
ne, skoro możliwe. Podobno jednak 
Rząd opracuje to przedłożenie dopie
ro na wrzesień. Już tu wysunąć się 
może potrzeba odroczenia sesji na 
czas zwykłej przerwy letniej do je
sieni.

Będą niewątpliwie i inne pilne 
przedłożenia gospodarcze, a także 
zbadanie wydanych rozporządzeń z 
mocą ustawy wymagać będzie sporo 
czasu i pracy.

Być może iż przedłużenie sesji na 
jesień umożliwiłoby załatwienie dłu
go przygotowywanych ustaw samo
rządowych na jakichś podstawach 
lepszych niż dotychczasowe z pięcio- 
przymiotnikowem głosowaniem.

W każdym razie zaś stronnictwa 
prawicy i środka, zgodnie z dotychcza- 
sowem swem nączelnem już hasłem, 
muszą wysunąć sprawę zmiany pra
wa wyborczego już przed najbliższy
mi wyborami po obecnej kadencji,, 
kończącej się prawidłowo w pięć lat 
od dnia otwarcia Sejmu (art. 11 i 26 
Konstytucji) t j. 28-go listopada 1927, 
Stronnictwa te nie mogą uważać za 
swój cel polityczny rozwiązania obec
nego Sejmu i nowych wyborów na 
dotychczasowych podstawach z wia
domym z góry wynikiem. Obowiąz
kiem ich jest wysunięcie sprawy zmia 
ny prawa wyborczego i zażądanie od 
Rządu, aby dopomógł w tym wzglę
dzie, bo Rząd w oświadczeniu p. Pre
zesa Bartla w Senacie dnia 30-go 
lipca 1926 uznał zmianę prawa wy
borczego za pilną potrzebę, a wogóle 
takiej sprawy nie załatwia się nig
dzie bez przedłożenia rządowego. Nie
ma sprawy ważniejszej i obowiązku 
bardziej widocznego niż dołożenie 
wszelkich starań, aby najbliższe wy
bory odbywały się już na podstawie 
lepszego prawa wyborczego.

Stan spraw międzynarodowych i 
zagranicznej polityki Polski na ich 
tle nadaje się też bardzo do rzeczo
wego omówienia przez p. Ministra 
Spr, Zagr. z Sejmem i Senatem,

Zaczynająca się sesja, w której wy
płynąć mogą pierwszorzędne sprawy 
gospodarcze i polityczne, powinna za
tem być bardzo rzeczowa i spokojna, 
unikająca zbytecznych zatargów i po
wikłań, dla dobra kraju,

Stanisław Stroński

STOSUNKI POLSKO-SOWIECKIE
OŚWIADCZENIE P. MINISTRA ZALEWSKIEGO

WIEDEŃ, 19.6. (AW). Przed swym 
wyjazdem z Genewy oświadczył p. 
Minister Zaleski współpracownikowi 
Neues Wiener Tageblatt:

— Niema mowy o żadnym wspól
nym froncie przeciwko Rosji Sowiec
kiej. W rozmowach Ministrów Spraw 
Zagranicznych nikt nie objawiał wo
jowniczych zamiarów względem Ro
sji Sowieckiej, Co się tyczy roko

wań o pakt gwarancyjny z Rosją, to 
rokowania te były przerwane na dłu 
go przed zamordowaniem Wojkowa. 
Jak oświadczono Rządowi Sowieckie
mu, pakt ten mógłby natychmiast 
wejść w życie, o ileby Rosja zawarła 
podobne układy z Państwami Bał- 
tyckiemi i Finłandją. Pakt ten świad
czy, że celem Polski była konsolida
cja pokoju.

P. POINCARE 0 POLITYCE NIEMIEC
PRZEMÓWIENIE W LUNEVILLE

PARYŻ, 19.6. PAT. Przemawiając w Lune- 
ville na uroczystości inauguracji pomnika 
poległych w czasie Wielkiej Wojny p. Poin
caré oświadczył:

— Jeśli republikańscy Niemcy nie przyj
mują na ciebie odpowiedzialności za politykę 
Cesarstwa Niemieckiego, to nikt nie będzie 
jednoczył Narodu Niemieckiego z upadłym 
ustrojem, Francja wyciągała zawsze swą rękę 
do zwyciężonych i dowiodła w Genewie 
i Locarno prawdziwości swych dążeń poko
jowych, domagając się jedynie zabezpiecze
nia granic i całkowitej spłaty odszkodowań, 
podczas gdy Niemcy wysłały niedawno je
szcze do Lizbony statek wojenny pod nazwą 
Elsass, podczas, gdy niektórzy Ministrowie 
niemieccy oświadczają, że nie wyrzekną się

ani kawałka terytorjum, które należało przed
tem do Niemiec i wreszcie, gdy miarodajne 
czynniki finansowe niemieckie domagają się 
rewizji planu Davesa i zapowiadają rychłe 
zawieszenie spłat. Gdyby Niemcy zrzekły się 
raz na zawsze Alzacji i Lotaryngii, gdyby 
zgodziły się zaniechać organizacji swej po
licji, rozwiązać wszystkie tajne stowarzysze
nia wojskowe oraz dokończyć dzieła zburze
nia niedozwolonych fortyfikacji, to wówczas 
dałyby światu pewną rękojmię pokoju i uła
twiłyby zbliżenie, które jest szczerem prag
nieniem Francuzów. Francja, daleka od chęci 
odwetu, pragnie, aby pełne zaufania stosunki 
sąsiedzkie stały się możliwemi, nie pragnęła 
nigdy nic prócz pokoju, nie pragnie niczego inne
go dzisiaj i nie zapragnie niczego innego jutro.

ODGŁOS W BERLINIE
BERLIN, 19.6. PAT. Poniedziałkowe wy

danie. nacjonalistycznego dziennika Lokal 
Anzeiger występuje z oburzeniem przeciwko 
mowie Poincarego, wygłoszonej dzisiaj w Lu-

BUKARESZT, 19,6. PAT. Sytuacja 
Rządu ks. Stirbeya pozostaje bez 
zmiany. Najbliższe posiedzenie Rady 
Ministrów odbędzie się w poniedzia
łek wieczorem pod przewodnictwem 
ks, Stirbeya, Wyjaśnienie sytuacji 
spodziewane jest we wtorek.

BUKARESZT, 19.6. PAT, Decyzja 
co do obecnego przesilenia rządowe
go zapadnie prawdopodobnie we wto
rek, Nowe wybory rozpisane są na 

neville, oświadczając, że tego rodzaju prze
mówienie może wywrzeć niekorzystny wpływ 
na dalsze ukształtowanie się stosunków fran- 
cusko-niemieckich.

dzień 7-y lipca. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych obejmie prawdopodo
bnie p. Duća, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych londyński Poseł p, Ti- 
tulesco,

PARYŻ, 19.6, PAT. Wiedeński ko
respondent Matina donosi, że we
dług wiadomości, otrzymanych z Bu
karesztu, książę Stirbey podał się do 
dymisji, a Król Ferdynand powierzył 
tworzenie Rządu p. Jonelowi Bratianu, 

W RUMUNJI
SPODZIEWANE USTĄPIENIE P. STIRBEYA

ZATARG JUGOŚŁOWIANSKO-ALBANSKI
KROKI POJEDNAWCZE ANGLJI, FRANCJI I NIEMIEC 

WIEDEŃ, 19,6 (AW). Arbeiter Zei
tung donosi z Paryża, że w Genewie 
pp, Briand, Chamberlain i Stresemanû 
uchwalili podjąć równoczesną akcję 
polityczną wobec Rządów Albanji i 
Jugosławji, Kroki te już nastąpiły. Za 
żądzońo w Tiranie uwolnienia aresz
towanego Juraszkiewicza, w Belgra

dzie zaś poczyniono przedstawienia w 
tym kierunku, by zaniechane zostały 
wszęlkie zarządzenia, skierowane 
przeciwko Albanji .Przypuszczać na
leży, że obie strony zgodzą się na żą
dania Mocarstw, Powszechną uwagę 
zwraca, iż Włochy przy akcji tej zo
stały zupełnie pominięte.

MOWA TRONOWA KRÓLA BORYSA
SOFJA, 19.6. PAT, Dziś rano Król otwo

rzył nadzwyczajną sesję nowej Izby odczy
taniem orędzia tronowego, które stwierdza, 
że udział masy wyborców w ostatnich wybo
rach świadczy o wzroście zainteresowania 
i zaufania ludności do Parlamentu. Po wyli
czeniu szeregu zadań, oczekujących nową 
Izbę, prze de wszy stkiem zaś sprawy uzdro
wienia finansowego i gospodarczego, Król 
dodał, że zasady lojalności oraz dążenie do 
pokoju fi współpracy międzynarodowej, któ-

remi kieruje się Bułgarja w stosunkąch swych 
ze wszystkiemi Państwami, przyczyniają się 
do wzmocnienia zaufania zagranicy, czego 
ostatnim wyrazem było zniesienie kontroli 
wojskowej w Bułgarji. Posuwając się dalej 
po tej drodze, Rząd spodziewa się uzyskać 
nowe sukcesy, które uspokoją opinję publicz
ną i ułatwią gospodarkę narodową.

Zebrane przed gmachem Parlamentu olbrzy
mie tłumy zgotowały Królowi entuzjastyczną 
owację, 

PREZYDENT SOBRANJA
SOFJA, 19,6, PAT. Prezydentem Sobra- 

nja został ponownie wybrany były Prezy-

PRAGA, 19, i PAT. Lidowe Nowiny 
donoszą, że pomiędzy Watykanem a 
Rządem Czechosłowackim toczyć się 
mają rokowania, zmierzające do’ o- 
statecznego załatwieńia spraw ko
ścielnych. Natomiast Reforma dowia
duje się, że poufne rokowania dotyczą 
przedewszystkiem utworzenia Arcy- 
biskupstwa Słowackiego oraz po

działu dóbr Prymasa Węgierskiego ks, 
Csemocha, podczas gdy rokowania co

dent Ministrów p, Cankow, Wiceprezydentami 
pp, Chrystof i Waza.

do uregulowania spraw polityki ko
ścielnej nie wyszły jeszcze ze stad- 
jum przygotowawczego wymiany po
glądów, co właśnie powoduje częste 
podróże do Rzymu pełnomocników, 
mających za zadanie utrzymanie kon
traktu z Watykanem. Można jednak
że stwierdzić, że obie strony skłaniają 
się do zawarcia konwencji, która przy 
czyniłaby się do poprawy wzajem
nych stosunków.

WATYKAN I CZECHOSŁOWACIA

SOWIECCY GÓJCIE W BERLINIE
BERLIN, 19,6. PAT. Dzisiaj w po

łudnie w auli uniwersytetu berliń
skiego odbyło się uroczyste powitanie 
20-tu uczonych przyrodników rosyj
skich, h*órzy pod przewodnictwem 
Komisarza Zdrowia p, Siemaszki przy 
byli do Berlina na t. zw. Rosyjski Ty
dzień Przyrodniczy. Na uroczystości 
wygłosił przemówienia pruski Mini
ster Oświaty Becker, Ambasador So
wiecki w Berlinie p. Krestinskij, Rek
tor Uniwersytetu Berlińskiego Trie- 
pel i prof. leningradzki Fersman. 
Welt am Montag oświadcza, że cho
ciaż we wszystkich przemówieniach 

podkreślana była apolityczność, to 
jednak w charakterze całej uroczysto 
ści i w każdej mowie można było do- 
słuchać się pewnego tonu polityczne
go, Szczególnie charakterystyczne by 
ły wywody p, Siemaszki, który pod
kreślił, że wobec ciemnych chmur 
nad horyzontem europejskim, koniecz 
ne jest utrzymanie pokoju, zarówno 
dla dobra narodu, jak i dla rozwoju 
nauki,

Welt am Abend zapytuje ironicznie, 
czy ta pacyfistyczna mowa Siemaszki 
ukaże się też na łamach pism sowiec
kich.

Z D N I A
POŻYCZKA

W tym tygodniu będzie zapewne ost3* 
tecznie podpisany układ pożyczki amery
kańskiej dla Polski. Pożyczka ma wynieść 
60 milionów dolarów, kurs emisyjny 92, sto 
pa procentowa na 7, Pożycza grupa ban
ków amerykańskich z Bankers Trust i Blair 
et Co na czele, a pożyczka ma być wypusz 
czono na rynku pieniężnym nietylko A- 
meryki, ale także Anglji, Francji, Holandji, 
Szwajcarji, Będzie ona użyta w całości na 
cele stabilizacji złotego a zatem na dzia
łalność JSanku Polskiego. Przedstawicielem 
grupy pożyczającej nie będzie grono czte
rech członków cudzoziemskich Rady Banku 
z szczególnemi prawami, jak początkowo 
mówiono, ale jeden ądviser, zajmujący się 
ściśle sprawami użycia pożyczki, a wszel
kie pierwotne myśli o arbitrażu międry 
przedstawicielem kapitału zagranicznego « 
władzami bankowemi zostały uchylone.

DYSKONTO 
POLSKIEGO BANKU ZAGRANICĄ
Weksle Banku Polskiego nie miały do

tychczas należycie urządzonego dyskonta 
zagranicą. Wczoraj nadeszła wiadomość o 
ostatecznem załatwieniu przygotowywane
go od dłuższego czasu zapewnienia Banko
wi Polskiemu Dyskonta do wysokości 20 
miljonów dolarów przez wszystkie wielkie 
Banki Państwowe Europy i Stanów Zjedna 
czonych. Sprawa ta załatwiona była głów
nie w Waszyngtonie i Nowym Yorku, przy 
bardzo owocnym współudziale Posła Pol
skiego p. Ciechanowskiego, oraz przy źy- 
wem i stanowczem zajęciu się Prezesa Fe
deral Reserve Bank p. Strong'a, Budowa 
polskiej finansowości w stosunkach z za
granicą jest w ten sposób bardzo poważ
nie uzupełniona.

KREDYTY DODATKOWE
Przedłożenie Rządu w sprawie dodatko

wych kredytów do budżetu 1927-8 (kwie
cień 1927-marzec 1928) nie jest jeszcze o- 
pracowane. Główną część tego przedłoże
nia stanowią kredyty na podwyższenie płac 
pracowników państwowych, co ze strony 
Rządu ostrożnie zapowiadano od kilku mie
sięcy, ale z oczekiwaniem zupełnie pewne
go pokrycia, a właśnie obecny stan wpły
wów skarbowych i ich nadwyżka nad wy
datkami pozwala na urzeczywistnienie w 
pewnej mierze tych zamiarów. Opracowa
nie tego przedłożenia będzie jednak wyma 
gało jeszcze pewnego czasu i w kołach rzą
dowych przypuszcza się, że będzie ono go
towe raczej dopiero na wrzesień, po letniej 
przerwie w pracach sejmowych.

ART. 26 KONSTYTUCJI
Dzisiaj ma Sejm przystąpić do wniosków 

w sprawie zmiany art. 26-go Konstytucji o 
rozwiązaniu Sejmu i Senatu. Wedle dzisiej 
szego wniosku miałby być dodany do tego 
artykułu ustęp 1-y poniżej wymieniony z 
pozostawieniem istniejących obecnie ustę- 
pów 2-go, 3-go'i 4-go.

Cały artykuł 26 brzmiałby zatem:
Sejm może się rozwiązać mocą własnej 

uchwały powzięte,1 większością 2/s głosów 
przy obecności conajmniej połowy ustawo
wej liczby posłów, i oznaczyć termin no
wych wyborów. Prezydent Rzeczypospolitej 
może rozwiązać Sejm za zgodą 3/'s ustawo
wej łiozby członków Senatu. Równocześ
nie w obu wypadkach z samego prawa roz 
wiązuje się Senat. Wnioseik o rozwiązanie 
się Sejmu musi być po Ipisany przez eona; 
mniej 1/s część ustawowej liczby posłów i 
zgłoszonych conajmniej na tydzień przed po 
siedzeniem, na którem ma być rozważany.

Prezydent Rzpltej rozwiązuje Sejm i Se
nat po upływie czasu, na które zostały wy
brane (art. 11),

Prezydent Rzpltej może rozwiązać Sejm 
i Senat przed upływem czasu, na które zo
stały wybrane na wniosek Rady Ministrów, 
umotywowanem orędziem, jednakże tylko 
raz jeden z tegosamego powodu.

Wybory odbędą się w ciągu 90 dni od 
dnia rozwiązania; termin ich będzie ozna
czony bądź w orędziu Prezydenta o roz
wiązaniu Sejmu i Senatu, bądź w uchwale 
Sejmu i Senatu.

W brzmieniu tem ustęp 1 byłby obecnie 
nowo dodany, a ustępy 2, 3 i 4 już istnieją.

CHAMBERLIN W WIEDNIU
WIEDEŃ, 19.6. PAT, Dzisiaj o godz, 7.30 

przybył tu z Monachjum samolot Columbia, 
w którym znajdowali się Chamberlain i Le- 
vine. Mimo deszczu na lotnisku w Aspern 
zebrały się tłumy publiczności, które po
witały entuzjastycznie lotników amerykań
skich. Orkiestra odegrała hymn narodowy 
amerykański. Przybyłych lotników powitali 
w imieniu Rządu Austriackiego Minister Han 
diu Schürff, Poseł Amerykański Washbum o- 
raz w imieniu m, Wiednia prof. Tandler. Po 
powitaniu lotnicy odjechali do hotelu Im
perial, gdzie odyło się uroczyste przyj ęcir

DLA RODZIN
NUNGESSER* A I COLI *E G O

NOWY-JORK, 19.6, AW, Zorganizowana 
tutaj na rzecz rodzin po bohaterskich lot 
nikách francuskich Nungesser'ze i Coli'nï 
akademja dała czystego dochodu 900.000 
franków francuskich.

KOBIETY W SPORCIE
LONDYN, 19.6. PAT. W czasie wczo

rajszych wyścigów na Tamizie odzna
czyła się niezwykle załoga złożona z 8-miu 
kobiet, która osiągnęła rezultaty wyższe, niż 
rezultaty wyścigów wodnych pomiędzy zało
gami reprezentacyjnemi Oxfordu i Cambridge. 
Fakt ten wywołał wielkie zainteresowanie, 
tembardziej, że zwycięska załoga okazywała 
stosunkowo bardzo niewielkie zmęczenie.
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mieniem T-wa Gospodarskiego Mało- 
polski Wschodniej (który wyraził po
dziw dla działalności tak bogatej w cią 
gu lat 20-tu imieniem Towarzystwa, 
które miało możność rozpocząć swą

R. od począt- 
o rozwój rol-

pów w Polsce pisze, że obecne pokolenie 
ziemiańskie wyrównywa niesprawiedliwość 
dziejową względem wsi, podnosząc lud wiej 
ski na wyższy szczebel uspołecznienia i io 
brobytu. Słuszny ten sąd podziela każde, 
kto uczciwie patrzy na nasze wiejskie sto
sunki, w ciągu ostatnich dziesięcioleci. Nie 
chce rozwodzić się więcej nad zasługami 
C, T, R. Życie samo nam je wskazuje.

Za nami dopiero początek wielkiego dzie 
ła, przed nami olbrzymie pola, błagające o- 
raczy o rzetelną uprawę. Ziemia, nasza ży 
wicielka, czeka na umiejętną zgodną pracę 
rąk i mózgów naszych, kierowanych miłu- 
jącem sercem polskiem. Za taką tylko pracę 
naszą ziemia rodzinna odda nam swe skar 
by i uczyni nas wolnemi od nędzy i trosk 
w Potężnej Ojczyźnie.

Niedawna gazety rozniosły po świecie 
wieść, że na Polesiu znajdują się w rzece 
ziarnka złotego piasku. Podobno pod kie
runkiem uczonego profesora wyjechała tam 
cała ekspedycja szukać onego złota. Nie 
wiem, czy znajdą tam złoto, Ale to wiem, 
że Polska cała od gór Karpackich ai po 
morze fest jedną wielką kopalnią złota, trze 
ba tylko nauczyć ludzi to złoto wydoby
wać.

Czemuż powracamy, przeważnie żyjący 
jeszcze do urywku dziejów własnych, któ
re dziś mają prawo być oddalone przez za 
szłe wypadki dziejowe. Nie było większych 
i donioślejszych z całych 1009 lat naszego 
narodowego bytu. Powinny były murem sta 
nąć między nowemi a dawnemi laty, kar
łami winni się wydawać ludzie wobec epo
ki i wydarzenia.

Gdy przed 20 laty zakładano Centralne 
Towarzystwo Rolnicze, byliśmy u schyłku 
sporu, prowadzonego od stu laty przez Po 
laków, ale jeszcze nie u jego zakończenia. 
Spór ten, tak długo trwający prawie jak 
niewola nasza, polegał jak zresztą wszę
dzie, u wszystkich, gotujących się do od-

która poprzez 
Rolnicze i Okręgowe Tow. Rolnicza 

: rzesze, wśród których liczebnością 
olbrzymiej większości przeważali i 

iiiją przedstawiciele mniejszej włas 
7 zgodnej współpracy 
większej własności.

łeczeństwa polskiego, który powtórzy i hi 
storja, jeżeli powiem:

że Centralne Towarzystwo Rolnicze 
swą pracą zbiorową dla postępu i kultury 
rolnictwa dobrze się Ojczyźnie zasłużyło.

działalność już 82 lata temu) oraz wi
tany entuzjastycznie przez zebranych 
przedstawiciel Organizacji Rolniczych 
na Śląsku Opolskim.

Następnie zaczęły się referaty:

30000 
że C, T. R, w

Komu wśród rolników nie jest znana ta 
nierozerwalna więź pomiędzy przeszłością 
i teraźniejszością, stanowiącą nieodzowną 
podstawę rozwoju ludzkiej twórczości i uja
wniająca się nietylko w sferze przeobra
żeń materialnych, lecz i w dziedzinie ducho 
wej... Sama idea organizacji centralnej roi 
ników w b. Kr. Polskiem nie powstała by
najmniej w przededniu zatwierdzenia przez 
Rząd jej statutów, przeciwnie, tkwiła od- 
dawna w duszach pracowników, którzy, wal 
cząc zarówno z przemocą wroga jak i z o- 
bojętnością ogółu, stwarzali jedynie możli 
wy w ówczesnych warunkach surogat tej 
organizacji, ukrywając instotne swe cele 
przed podejrzliwem okiem władz, tytułem 
dźwięczącym w uchu polskiem bolesną cier 
nią: Sekcji Rolnej przy Tow, popierania ro 
syjskiego przemysłu i handlu. Nazwa ta cha 
rakteryzuje najlepiej ówczesne stosunki po
lityczne.

Na przykładzie Sekcji można dowieść ca 
lej sztuczności pomysłów klasowych. Insty
tucja ta, ze względu na swój skład, tworzy 
ła środowisko wybitnie klasowe, gdyż jej 
członkowie, rekrutujący się prawie bez wy 
jąiku ze sfery większych posiadaczy rol
nych i nie kontrolowani przez udział jakich 
kolwiek innych warstw, mieli aż nadto spo
sobność i pokusy do rozwinięcia w całej 
pełni programu swych klasowych interesów*. 
Pomimo to Sekcja Rolna w całej swej dzia 
łalności wykazuje troskę o ogólne interesy 
narodu, a głównie o interesy szerokich 
warstw ludu wiejskiego.

Gdy Stanisław* Chełchowski w pierwszej 
mowie przy otwarciu C. T, R. mówił, „że o- 
pierając organizację rolniczą o szerokie war 
stwy posiadaczy małorolnych, musimy sta

da! bardzo rzeczowy obraz wszystkich dzie
dzin działalności C. T. R. i ich miarowego 
rozwoju w wykładzie zakończonym słowa
mi;

Sądzę, że wyrażę tylko głos ogółu «po

rodzenia życia narodów, na zagadnieniu, ja
ki ma być czyń walczącego o swój byt Na 
rodu. Walka, czy praca7

Cechą główną ostatniego etapu pracy spo 
łecznej w niewoli, cechą wspólną wszystkich 
powstałych lub prowadzonych w tym okre
sie instytucyj społecznych było nadanie tej 
pracy tegosamego charakteru, tychsamych 
właściwości, jakie miały przedtem tylko w v 
stąpienia zbrojne poprzednich pokoleń.

Rozwiązana została przez wiek trwająca 
zagadka i przez wiek nierozwiązana o zło
żeniu się całości przez prace każdego w 
swem kółku, jak chciał Brodziński, o mierzą 
niu siły na zamiary, jak uczył Mickiewicz, 
o przykazaniu Asnyka, wybieganiu nad po-

Ciężki stan ludności wiejskiej widzieli 
światli i dzielni Polacy i dla dobra narodu 
rozpoczęli walkę z istniejącem złem. Zna
lazło się grono ludzi w kraju, którzy po
stawili sobie za cel pracy podniesienie mo 
raine i materialne ludu rolnego. Tak po
wstało Centralne Towarzystwo Rolnicze, a 
przy nim Wydział Kółek Rolniczych.,. Pra
ce Centralnego Towarzystwa Rolniczego o- 
budzxlv wieś z martwoty do nowego życia, 
W kółkach rolniczych wrzała walka z bie
dą wieśniaczą, rychło też nastąpił prze
wrót w gospodarce. Jeszcze większe zdo
bycze ©sięgnięto na polu nodniesienia mo
ralnego i społecznego ludności wiejskiej. 
Szkoły, kursy, Dogadanki w kółkach, dysku 
sje, pisma i książki, wszystko otwierało 
nam oczy na nowe skarby i wielkie obo
wiązki,,, Wiekopomną więc zasługą Central 
nego Tow, Rolniczego i kółek rolniczych 
pozostanie, że przygotowało choć w części 
lud wiejski do tych wielkich wydarzeń, ja
kie w latach następnych Naród nasz prze
żył.

Początek wielkiemu dziełu, jakiem jest dzia 
łalność C. T. R„ dało nasze ziemiaństwo i 
nasze duchowieństwo, Aleksander Święto
chowski w dziele swem p. t. Historia Chło
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ziomy, o nakaz noszenia Polski w sercu i vr 
dłoni przez sam fakt urzeczywistnienia idea
łów narodowych w pracy u podstaw bytu 
Narodu.

Przekonano się, że, pracując nad odro
dzeniem Narodu można w tę pracę włożyć 
całą swoją duszę, tęsamą, którą tylu Pola
ków przedtem poniosło na szczyty poświę 
cenią, odwagi i samozaparcia się siebie.

Poza produkcją podniesione zostały w gó 
rę serca. Po okresie zniechęcenia, po okre 
sie w którym społeczeństwo nawet umie
jętność wspólnej pracy zatracało, nastąpił 
okres jej silnego i powszechnego wzmoże
nia. Jakże żywem echem odbiło się ono w 
sercach i umysłach! Jakim wymownym te 
go przykładem były liczne zapisy, mniejsze 
i większe ofiary, któremi chciano cele i pn 
ce Towarzystwa podnieść i rozszerzyć. Za 
pisywano nawet całe swoje mienie z pra
gnieniem pełnienia roli sługi tam, gdzie się 
było dziedzicem i włodarzem.

Z analizy, którą przeprowadziłem wy
pływa sama przez się odpowiedź na pyta
nie, dlaczego do tych chwil, dlaczego z ich 
przypomnienia sobie robimy dzień świątecz 
ny.

Myśli społeczna! Zwróć się w tył bez o- 
bawy, a polecisz jeszcze chyżej naprzód, O- 
tuchy nabierzesz i nic się tobie ani zagadko 
wem, ani niejasnem, ani trwoźnem nie wy
da.

Ale dzień dzisiejszy, powinien być na
ssem głównem ukochaniem. Żadna tęsknota 
za czemś pięknem lecz przeszłem, żadne 
przywiązanie do ferm czasów minionych 
nie może silniefszem być od ukochania obo 
wiązków i zadań dnia dzisiejszego, Z nim ze 
spolić się należy całą duszą, tak jak ćwierć 
wieku temu to uczyniono.

Poeta myśli, którego prochy wkrótce spo 
cząć mają w ziemi ojczystej, wygłosił ongi 
w Paryżu przemówienie, że są Narody bez 
itfei i są Narody bez ideału. Że są takie, któ 
re są najnieszczęśliwsze, bo nie mają ani 
idei ąni ideałów. Naród zaś każdy winien 
posiadać i żywić jedne i drugie, I dziś za 
poetą powtórzyć można, że jakiby naród po 
siadał ustrój, choćby był niepodległy i nie 
zależny, musi mieć ideę przewodnią swego 
rozwoju i nie może rozwijać się bez jej peł 
nei świadomości,

Miljony obywateli, które dziś nietylko sta 
nowią naród, afe powołani są do strzeże
nia świadomie jego losów, muszą mieć nie
tylko wodza, któremu dają posłuch, ale I 
sztandar, któremu wiernie służą.

Zamknął uroczystą Akademję o 
godz. 2-ej min, 20 popoł,, końcowem 
przemówieniem p. Prezes K, Fudakow 
ski.

nąć wobec nich, jako równi obok równych 
i w tym duchu organizacja C. T. R. jest po 
myślana i powinna być wprowadzona w ży 
cie“, tp dawał jedynie wyraz tym podstawo
wym ideom, które przyświecały wielolet
nim wysiłkom działaczy Sekcji Rolnej i któ 
re ustępująca z pola instytucja przekazy
wała swym następcom, jako najdroższą spuś 
ciznę do zachowania i wykonania, Sądzę, 
iż mam prawo jako długoletni działacz C, 
T. R, stwierdzić z dumą fakt, że instytucja, 
której jubileusz dziś obchodzimy, spadku 
tego nie zmarnowała, a ideę przez poprzed
nie pokolenia jej przekazaną uznawała i a 
znaje zawsze za naczelne hasło swojej dzia 
łalności, A jeśli dzisiaj to hasło jedności 
interesów wszystkich warstw rolniczych 
jest poddawane w wątpliwość i zwalczane 
przeważnie ze względów politycznych, to 
wówczas, a mówiąc tu o oktecie lat przed 
przewrotem rosyjskim z 1905 r., łączyło o- 
no wielu ludzi, należących do wręcz prze 
ciwnych obozów przekonaniowych,

Z działaczów minionej doby niepodobna 
nie uczcić dzisiaj wspomnieniem przynaj
mniej najznakomitszych, po Andrzeju Za
moyskim Piezesie Tow. Roln., oraz po Lud 
wiku Górskim, który nawiązywał od epoki 
r, 1863 do prac po r, 1900, mianowicie Ale
ksandra Kłcbukowskiego, Tadeusza Kowal
skiego, Józefa Ostrowskiego, Józefa Jezio
rańskiego. Sta- isława Wrońskiego, Stani
sława Chaniewskiego, Stanisława Dzierz- 
hickiego, a przedewszystkiem genialnego 
Stanisława Chełchowskiego,

(Po tem przemówieniu Prezes Fudakow- 
ski wezwał zebranie do powstania i chwili 
skupienia słowami: Cześć Zmarłym!)

Wczoraj, dnia 19 b, m,, rozpoczął się 
w Warszawie Zjazd Jubileuszowy Cen 
tralnego Towarzystwa Rolniczego z 
okazji dwudziestolecia tej instytucji. 
Na Zjazd przybyło przeszło dwa ty
siące osób; delegaci Kółek Rolniczych 
i Kół Gospodyń Wiejskich z Kongre
sówki i Kresów Wschodnich, oraz 
przedstawiciele Organizacji Rolni
czych z całego kraju.

Po uroczystem nabożeństwie o 
godz. 10-ej rano na intencję pomyślno 
ści obrad Zjazdu w kościele św. Krzy
ża, na którem byli obecni oprócz u- 
czestników Zjazdu i przedstawicieli in 
stytucji rolniczych i pokrewnych oraz 
gospodarczych i społecznych także 
przedstawiciele kół rządowych z p. 
Ministrem Rolnictwa, Niezabytow- 
skim i p, Wiceministrem Raczyńskim, 
rozpoczęła Się o gedz, 11-ej min. 30 
w wielkiej sali koncertowej Filhar-

PREZES C. T. R. FDDAKOWSKI
A teraz rozchodzimy się na długie ju

tro, Jedni z nas w tem jutrze wycofają się 
na upatrzone tyły, inni młodzi wysuną się, 
ale wszyscy będziemy pracowali w swej 
części pracy z jedną myślą przewodnią. Słu 
chałem w Wielką Sobotę tego roku Dzwonu 
Zygmunta w Krakowie, serce dzwonu biło 
w moje sercę, dźwięk jego poruszał w nis 
najgłębsze uczucia, bo to serce dziejów bi
ło w serce ludzi współczesnych i wywoły
wało z nich poczucie ich zadań i obowiąz
ków wobec wielkiej przeszłości. A w pracy 
tej jest sztandar, przed którym wszystkie 
inne pochylą się zawsze sztandary, także na 
sze rolnicze, a jest to sztandar Najjaśniej 
szej Rzeczypospolitej Polcikiej.

W godzinach popołudniowych przy 
byli z prowincji uczestnicy Zjazdu 
zwiedzali grupami Stolicę, m. in. Sta
re Miasto i Łazienki, odwiedzili rów
nież Wystawę Sanitarną,

O godz. 8-ej wiecz. zaś byli na przed 
stawieniu oper- Zygmunt August Jo- 
teyki w Teatrze Wielkim, !

Dziś, w drugim dniu Zjazdu, od godz. 
9-ej rano wygłoszonych zostanie cały 
szereg referatów w wielkiej sali Fil- 
harmonji, 1 ;

krów pod kontrolę kó
łek kontroli obór 2000
Śmiało tedy rzec można, 

okresie tych 20 lat swego istnienia w zna
cznej mierze osiągnęło cel, jaki sobie na
kreśliło, bo przysporzyło Polsce Polaków, 
rolnictwu rolników, a rolnikom dobrobytu.

A teraz, gdy wzrok ku przeszłości skiern 
jemy, wypadnie nam wskazać, jakiemi dro
gami zamierza iść, by z wielkiego szlaku 
nie zboczyć.

Iść winna szlakiem tych zasad, które w 
dotychczasowej pracy próbę ognia życio
wego wytrzymały, a wśród nich pierwszą i 
naczelną jest ta, by instytucja nasza, któ
rej szczęście przypada pracować i rozwijać 
się w niepodległej Polsce, służyła rolnic
twu polskiemu w całej rozciągłości.

Stroniąc od walk partyjnych i wpływów 
polityki, której doniosłe zadania państwo 
we znaleźć muszą swoiste formy działania, 
instytucja nasza winna cały zasób skupio
nej w niej energji społecznej skierować ku 
podniesieniu rolnictwa i jego wytwórczości, 
stosując w pracy takie metody, które, wy
dobywając na jaw indywidualne siły i zdoi 
ności rolnika, doprowadzają do możliwie 
szybkiego i bezpośredniego rezultatu gospo 
darczego.

Rolnicy zrozumieją, że rosypani, zwalcza
jący się wzajem, stanowią masę bezkształt 
ną, skupieni zaś nad tem, co ich łączy i co 
jest ich wspólnem dobrem, tworzą siłę i ta
ką wartość społeczną, na której jak na 
ostoi Państwo byt swój opiera.

Wierzę, że na tych zasadach oparci sku 
pieni w Instytucji, która w dotychczasowej 
20-letniej działalności wartość swą wyka
zała, służąc rolnictwu polskiemu, coraz li
czniejsze rzesze rolnicze pracować będą w 
Centralnym Tow, Rolniczem dla dobra wła 
snego, dla rozkwitu rolnictwa i na chwa
łę Polsce.
nia równowagi), Pluciński imieniem 
wielkopolskich i pomorskich Towa
rzystw Kółek Rolniczych (który przy 
pomniał, że rolnicy Wielkopolski po
zostawali w stałej styczności z C, T. 
R, jeszcze za czasów zaborów i kordo 
nów, bo od r, 1908-go), Żurowski i-

Organizacja 1907
ilość O, T. R. 30

„ członków bezpośrednich 3940
„ kółek rolniczych 790
„ członków w kółkach 12000

, Oświata (20-lecie)
ilość szkół w 1927 r. 8, uczennic ukończy 
ło 2434 wygłoszono pogadanek 59000, 
Kursów krótkoterminowych 3930, słucha
czów 2.358,000, 
Gazeta Gospodarska 
Prenumeratorów 
Gazeta Rolnicza

III.
Związków Hodowlanych 2 
krów związkowych 2000 
kółek kontroli obór

monji Warszawskiej uroczysta Aką- 
demja.

Już o godz. 11-ej min, 15 wielka sa 
la Filharmonji wypełniła się do ostat
niego miejsca. Na przybranej zielenią 
i krzewami estradzie ustawili się dele
gaci organizacji i kółek rolniczych 
ze sztandarami. Przy stołach prezy
dialnych zasiedli przedstawiciele 
władz C. T, R, oraz z pokrewnych in
stytucji rolniczych z całego Kraju, 
Wśród gości obecni byli: p,p. Mar
szałek Senatu Trąmpczyński, Minister 
Rolnictwa Niezabytowski, Wicemi
nister Raczyński, Wojewoda Sołtan, 
kilkunastu posłów i senatorów, 
Dyrektor Banku Rolnego Staniszew 
ski, Wiceprezydent Miasta Jankow
ski oraz wielu wyższych urzędników 
Ministerstwa Rolnictwa oraz Minister 
stwa Reform Rolnych,

Akademję zagaił Prezes C, T, R,

Wojna światowa wywołała nietylko za
stój, ale cofnięcie się wielu prac, dopiero 
okres powojenny, datujący się od roku 1922 
znaczyć się zaczyna powrotem do życia zbfe 
rowego, a tych parę cyfr niech posłuży 
strację:
I

w 1907 1921
500 2500

1500 2900
1927

5
15321

91 (w tem 21 
włościańJ

Dziękuję wszystkim obecnym za to, że ze 
Chcieli wziąć udział w uroczystości, że tak 
powiem, rodzinnej, którą obchodzi Central 
ne Tow. Rolnicze po 20-tu latach swego ist 
nienia, uroczystości, której celem nie jest 
dogadzanie próżności ludzkiej ani chęć prze 
chwalania się pracą dokonaną, albo stro
jenie się w blaski urojonej chwały, lecz po 
trzeba poważnego skupienia się nad drogą 
przebytą, poto, by nabrać ducha i wskazań 
na dalszą drogę. W zgiełku życia codzien
nego zatraca się często poczucie ciągłości 
pracy, zapomina się sens istotny poczynań 
i wysiłków zakrojonych na dłuższą metę i 
na miarę szerokich idei. Za drzewami nie 
widzi się lasu. W stanie dzikości żywot spo 
łeczeństw zamyka się w przeżytym dniu, 
im głębszy jest atoli stan cywilizacyjny na
rodu, tem ściślej zazębia się przeszłość o 
przyszłość i ze świadomości jednej rodzi się 
druga.

Założone w 1907 r. na terenie b. Kongre
sówki C. T. R. było dalszym ciągiem kil
kunastoletnich prac grona wybitnych dzia
łaczy, którzy się skupili w Sekcji Rolnej 
przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. Stwo
rzone w dobie ucisku politycznego, kiedy 
wszelki przejaw samodzielnego życia spo
łecznego był widziany przez Rząd Rosyjski 
za czyn antypaństwowy, kiedy prześlado
waniu podlegały najelementarniejsze prze
jawy życia społecznego, C. T. R. i jego po
wstanie uznane zostało za wielką zdobycz 
narodową. Była to placówka, na której w 
sposób jawny mogła znaleźć ujście działal
ność ideowa.

Wspólna praca wszystkich warstw w roi 
nictwie była kamieniem węgielnym działał 
ności Towarzystwa przez cały okres jego 
istnienia, była i jest wyrazem przekonań 
i wiary, że nie z walki klas, lecz z ich spół 
działania zrodzić się może istotny i trwały 
owoc pracy, że wspólność interesów rolni
ków bez różnicy ich stanu posiadania jest 
większą niż przeciwieństwa, jakie ich dzie 
lić mogą. Cała działalność oświatowa C, T. 
R. w dobie niewoli tą myślą była przeję
ta i żadne nadzory policyjne, donosy lub re 
presje, temu przeciwdziałać nie mogły, ro
zumiano bowiem, że tą drogą w Polsce przy
sparza się Polaków. A drugą zasadą działał 
ności było oparcie się na inicjatywie pry 
watnej, na dobrowolnym wysiłku obywateli 
Kraj??, Zrozumiano, że z niego rodzi się tę
żyzna charakteru, źo odpowiada on isto
cie pracy na roli, w której nikt i nic zastą
pić nie może wysiłku osobistego samego roi 
nil:-, któremu tylko umiejętnie dopomagać 
trzeba, gdy sam sobie radzić niemoże.

Tej zasadzie odpowiadała i odpowiada we 
wnótrzna struktura T-wa, 
Kóf - * ' 
ski- 
swr.

n<v 
cie^ ;

A:e osią działalności C. T, 
ku jego istnienia była troska 
niotwa i produkcji rolnej.

Po wysłuchaniu przemówienia po
witalnego Zjazd Jubileuszowy C. T. 
R, witali: p,p. Wiceprezydent Miasta 
Jankowski (który przypomniał powie
dzenie, że wieś stworzył Pan Bóg, a 
miasto djabeł, zastrzegł się jednak, że 
ludzie muszą dążyć do wprowadzę-

POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ 
otrzymają tylko kraje posiadające światowe firmy 

Taką firmą jest
BACZEWSKI-Lwów LIKIERY ■ WÓDKI - BURS

Rok założenia 1782. _______________________
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Od dawna już przerwały się wia
domości od Koryatowieża, Tereska 
miewała uczucie,, że czeka ostatkami 
tchu.

Nagle, nagle, jak olśnienie błyska
wicą, przyszłą wiadomość, że Korya- 
towicz jest w Warszawie i czeka,

Podróż ta byłaby cęemś rozpaczli
wie smutném, gdyby nie uniesienie 
szczęściem, zacierające wszelkie wra 
żenią. Jechały tanio, trzecią klasą, 
brudnymi, powojennymi wagonami, 
w tłumie, który dusił i dławił, tchnąc 
mieszaniną przebrzydłych wyziewów.

Najgorszy był przyjazd do War
szawy.

Koryatowicz ńie czekał na dwor
cu, Widocznie nie otrzymał telegra
mu.

Był to wczesny ranek. Ledwie 
szarzały, Tereska chciała zaraz biec 
do ojca, ale, że, sądząc z podanego 
adresu, zajechał do dawnego kolegi, 
pana Szymczaka, więc Marynia u- 
znała, że niepodobna wybierać się 
tam skoro świt.

Należało wziąć numer w jakimś 
hotelu i przedewszystkiem umyć się, 
oporządzić, a następnie coś zjeść, 
Marynia nic, albo pra wie nic nie wie 
działa o trudnościach zdobycia miej

sca w hotelu. Tragarz, zgodzony do 
odniesienia rzeczy (miały tylko wiecz 
nie tąsamą walizę ręczną i neseser), 
zmierzył je wzrokiem, pełnym lito
ści, graniczącej z pogardą, gdy go Ma 
rynią wtajemniczyła w swe lekko
myślne projekty. Splunął dokładnie, 
poczem zaczął opowiadać o setkach 
i tysiącach łapówek dla portjerów 
i o zupełniej niemożliwości znalezie
nia pokoju zwykłą drogą. Wysłu
chawszy ze zgrozą, Marynia wysupła 
ła ostatnie banknoty i bez żadnego 
wstydu zasiadła na schodach przed 
dworcem w celu wyrachowania, ile 
poświęcić może na owe łapówki, ile 
odłożyć na zapłacenie rachunku w 
hotelu, gdzie wstęp był tak kosztow
ny, ile zaś ofiarować sarkastycznemu 
posługaczowi, który, gdyby nie skó
rzana walizka i kosztowny neseser, 
byłby już dawno odszedł, nie czeka
jąc decyzji.

Wreszcie stanęło na tem, że za
prowadził je do t, zw, bardzo porząd 
nego hotelu na Złotej, gdzie tylko po 
znajomości portjer zażądał umiarko
wanej kwoty za wprowadzenie do- nu
meru, Posługaczowi zapłaciła Ma
rynia, co żądał, ulegając podszeptom 
córki, Tereska bała się panicznie 
niezawodnego, w razie przeciwnym, 
tytułu: cholery, z którym tak dobrze 
poznały się w ciągu podróży, W re
zultacie Marynia rozstała się jaknaj-

przyjaźniej z posługaczem, który a- 
wansował ją nawet na jaśnie panią.

Tymczasem Tereska rozglądała się 
po pokoju, który wyglądał, jak gdyby 
każdy z licznych i wciąż zmieniają
cych się mieszkańców strząsał tam z 
siebie parę tuzinów pluskiew i corych 
lej wyjeżdżał, Marynię, więcej jeszcze 
niż przed pluskwami, ogarniał lęk 
przed tajemniczemi sąsiedztwami. Mi 
mo tak wczesnej pory, hotel był oży
wiony w dziwnie podejrzany sposób. 
Po korytarzach snuły się zaspane po
stacie, nie budzące zaufania, przemy 
kały figury damskie o napuchlých, 
niedotynkowąnych twarzach, Ale cóż 
to wszystko znaczyło, na tych parę 
godzin Í

Portjer widział. Szepnął mu też coś, 
odchodząc, spostrzegawczy posłu
gacz, że Marynia z Tereską dostały 
się tam przypadkowo i bynajmniej nie 
mogły być zaliczone do kategorji zwy 
kłych klijentów hotelu. Pokiwał do
brodusznie głową, poradził Maryni 
zamknąć drzwi na klucz i odszedł.

Za oknem sączył się z szarego nieba 
brudny, jesienny ranek, chmurny i 
przejęty ciężką mgłą. Ulice jeszcze 
spały, Teresce, wyglądającej przez 
okno, wydała się Warszawa, w 
tej dzielnicy i w tem oświetleniu, nieo 
pisanie brudna i posępna. Całą si
łą podsycała w sobie nastrój radosny 
i ufny, z jakim tutaj jechała. Lecz roz

bieżność między marzeniem a rze
czywistością raziła ją. jak zgrzyt pęk
niętej struny. Wydawało się jej, że 
ten powrót bedzie rodzajem triumfąl 
nego wjazdu. Widziała niemal, w ma
rzeniach, udekorowane chorągwiami 
ulice, kwiatami wysłane bruki A tu, 
po zawodzie, jaki jej sprawiła nieo
becność ojca na dworcu, wszystko, 
szczegół po szczególe, rozczarowywa
ło i drażniło. Brzydki i posępny pora 
nek, zatłoczony dworzec, rachunki i 
targi, wstrętny hotel, brud, zimno.,.

Ocknęła się na głos matki, która 
nadrabiała miną,

— No, nareszcie! Jestesmý w War 
szawie. Aż wierzyć się nie chce. Te
resko, otrząśnijże się,,, chyba się cie 
szysz?

Wszystko, co mówiła, brzęczało 
fałszem, jak źle nauczona rola,

— Cieszę się — szepnęła Tereska, 
Dalej mówić nie mogła, lękając się, 
że się głośno rozpłacze,

Marynia przestała zwracać na nią 
uwagę, oddając s^ę inspekcji łóżek, 
nie zachęcających bynajmniej do spo
czynku, pomimo zmęczenia,

— Nie, ja się tu nie położę — orze 
kła, odzyskując swój zrównoważony 
ton wobec praktycznej strony życia 
— i tobie nie radzę. Umyjemy się 
przebierzemy trochę i pójdziemy na 
śniadanie gdzieś w okolice Święto
krzyskiej, Idąc, oddamy posłańcowi

list do ojca, żeby przyszedł do cu
kierni, Dobrze?

Tereska już się znowu brała w 
garść. Zresztą myśl, że miała wkrót
ce zobaczyć ojca, wzięła górę nad 
wszystkiem.

Prędko zabrały się obie do tua- 
lety. Wiedziały z góry, że ubrane bę
dą okropnie. Matka w niemodnym' 
kostjumie, córka w wytartej, zakrót- 
kiej sukienczynie, z pod której ster
czały niepomiernie długie nogi, obu 
te w rozklapane półbuciki, z pończo 
chąmi wycerowanemi aż po za kola
na, Marynarska bluzka, przystosowa
na do chudych kształtów piętnastolet 
niego podlotka, była za ciasna, i za 
każdym ruchem wysuwała się z pa
ska.

Wystroiwszy się, jak umiały, ze
szły nakoniec na ulicę. Na Marszał
kowskiej zaczynał się ospały ruch. 
Chodniki niepozamiatane, wszędzie 
brudy i śmiecie. Trzeba było zńowu 
tłumaczyć sobie, że to nic, że to 
wczesny ranek, że wreszcie nie może 
jeszcze wszystko iść normalnym try
bem. Ale sama konieczność perswa
dowania sobie, odsuwania od siebie 
ujemnych wrażeń, przygnębiała Te
reskę, choć nie chciała się sobie do 
tego przyznać.

(d, c. n.),
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na czas urlopu jen, Si- 
szef artylerji pułk, Do-

8-e» 
Nc-

bramkę dla wojsko • 
trzecią Ciszewski gło- 
połowie nader żywa

słabnie, przyczem u-

Po- 
mi- 

Par-

się nie uchylić czapki przed pocho
dem kobiet wyśpiewujących pieśni re 
wolucyjne,

Do drugiego zajścia doszło na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, gdzie so- 
cjalityczne kobiety nie uszanowały u- 
roczystej procesji Bożego Ciała, prze
zywając ją i zakłócając swemi śpie
wami i okrzykami. Wywołało to ogól
ne zgorszenie i oburzenie,

SJ
37

1 Pomimo niezupełnie pewnej pogody, wczo
rajsze procesje z 19-u kościołów wyszły na 
ulice miasta i odbyły się przy udziale wie
lotysięcznych rzesz wiernych.

Najwspanialsza i najliczniejsza procesja 
odbyła się przedpołudniem z kościoła św. 
Krzyża do ołtarzy, przybranych w dziedziń
cu pałacu hr. Raczyńskiego, w kościele pp. 
Wizytek, w pałacu hr. Potockiego i przy 
bramie uniwersyteckiej. Celebrował ks, pra
łat Poskrobko w asyście licznego duchowień 
stwa, podtrzymywany w czasie procesji przez 
dwóch członków Archikonfraterni Literac
kiej, przybranych w kontusze i przy karabe
lach. Ewangelje śś. śpiewali: ks, Piasecki 
przybyły z Brazylji, ks. dr Godowski, ks. 
Skrzydelski i ks. prałat Pyzowski. Oprócz 
bractw przybyłych z kilku kościołów z wie
loma różnobarwnemi chorągwiami i feretro
nami, dziewic w bieli, niosących godła reli
gijne, w procesji wzięły udział: Związek 
Katolicki Polek, cechy rzemieślnicze ze sztan
darami, Sodalicje Marjańskie, dzieci z ochro
ny św, Kazimierza na Tamce, Siostry Za
konne i Siostry Miłosierdzia, Chór miejsco
wy kościelny pod kierunkiem p. Kamińskie- 
go wykonał przy ołtarzach Respensorja ks, 
Gruberskiego, oraz O Sacrum Convivium, 
Kornie pochyliły się głowy tysiącznych rzesz 
ludu, na klęczkach, w czasie udzielania przez 
Celebransa uroczystego błogosławieństwa 
Najświętszym Sakramentem z krużganku koś
cielnego, Powtórne błogosławieństwo z przed 
głównego ołtarza, zakończyło tę wspaniałą 
uroczystość, której nastrój podnosiły piękne 
dźwięki, niezwykle harmonijnych dzwonów.

Niemniej liczne rzesze wiernych zebrały 
się na procesjach przedpołudniowych z koś
cioła Zbawiciela, gdzie celebrował ks. kano
nik Kaim, Nawiedzenia Najśw. M. P. gdzie cele
brował ks, kanonik Szczodrowski, św. Augu
styna, tu celebrował ks. prałat Fajęcki i jesz-

SIKORSK1
VI jen. Władysław Sikor

Nagrodę Jubileuszową 15.000 zł. wygrał 
niespodziewanie Chum (Karson i Csacsi) S, 
Grzybowskiego hodowli R. Czaykowskiego 
pod jeźdźcem K, Jagodzińskim, bijąc znane
go Tena B, Szwejcera o 1 dł„ trzeci Arno 
M. Bersona. Zwycięzca przeprowadził rze
telny wyścig, idąc cały dystans na pierw
szych miejscach, czem stwierdził należytą 
kondyncję i staranne przygotowanie przez 
trenera p. A, Pacurko. Biegało 13 koni. To
talizator zaznaczył rekordową wypłatą 1304 
zł. za 10 zł. stawkę.

Nagrodę im, XIV Ułanów Jazłowieckich 
zdobyła swobodnie świetnie biegająca Men- 
zalaric M Róga, druga Elma 11 A, Olszow
skiego, trzecia Wichura 11L. J. bar. Kronen- 
berga. Ostatnią gonitwę wygrał Allier, któ
remu .ułatwił zwycięstwo ż, Dorosz dosiadu- 
jący Aino 11, otwierając przy wyjściu na 
prostą linję drogę od barjery.

Tor dość ciężki. Publiczności dużo.
I. Nagroda 1000 zł. Dystans 1600 metrów. 

1) Frasquita 11 Grona oficerów 26-go pułku 
Uł. Wielkopolskich (ż. Magdaliński), 2) En- 
tenta. Wyc, Danina. Czas 1,47 i pół o 2 dł. 
Tot. 12.

II. Nagroda 800 zł. Dystans 2100 metrów. 
1) Kmicic M, Róga (ż, Magdaliński), Dziwak. 
Dereń łeb w łeb, Wyc. 4 konie, Czas 2,23 
o pół dł. Tot. 17.

Wczoraj zwolenniczki P. P. S, ob
chodziły t, zw, Dzień Kobiet, po ąka- 
demji w Cyrku utworzony pochód ko
biet defilował ulicami miasta. Za po
chodem na samochodzie ciężarowym 
jechała milicja socjalistyczna z pał
kami. Już przy zbiegu ulicy Ordy
nackiej i Nowego Świata doszło do 
krwawego zajścia, pałkarze pepesow 
scy pobili do krwi i rozcięli głowę 
pewnemu studentowi, który odważył71.925. Personel nauczycielski liczył 

tylko 637, obecnie 1.856 osób. Bu
dynków szkolnych w r. 1917 było 
dwa obecnie 26, pięć zaś wielkich 
gmachów wkrótce oddanych będzie 
do użytku. Według obliczeń staty
stycznych w 1927-28 roku szkolnym 
naukę w szkołach powszechnych po
bierać musi 80 tysięcy dzieci. Zwięk
szyć się więc musi odpowiednio per
sonel nauczycielski o 170 osób.

Otwarcia wystawy dokonał przez 
przecięcie wstęgi Podsekretarz Stanu 
M. W. i O św. Publ. p. Władysław 
Złobicki w towarzystwie p. Prezy
denta m. Warszawy inż. Jabłońskie
go i Kuratora Warszawskiego Okrę
gu Szkolnego p. Grz. Zawadzkiego.

Wystawa mieści się w 7-iu sa
lach.

cze siedmiu kościołów, z których największe 
tłumy zebrały procesje z kościoła Matki Bos
kiej Częstochowskiej przy ul. Łazienkowskiej 
i św. Jakóba przy ul. Grójeckiej.

W popołudniowych procesjach, które wy
szły z ośmiu kościołów, udział wiernych był 
również nie mniej liczny.

Na procesję z kościoła św, Jacka o godz, 
5-ej zebrała się ludność Starego Miasta oraz 
bractwa ze wszystkich Staromiejskich koś
ciołów, Celebrował ks. kanonik Loewe, E- 
wangelje św. odśpiewali w kościołach OO- 
Franciszkanów, Nawiedzenia Najśw, M. P- 
pp. Sakramentek i św. Ducha księża: O. Nor
bert, Franciszkanin, prefekt Weszke, Kor
czyński i ks. dziekan Bakalarczyk, Na tę do
roczną uroczystość przyodziali kapłani szcze
gólnie piękne i bogate kapy i ornaty suto 
haftowane zlotom z przed kilkuset lat. Mon
strancja wysadzana drogiemi kamieniami po
chodzenia z XVI w, Niesiono również sta
rożytną chorągiew z wizerunkiem Najświęt
szej Marji Panny, której szata grubo srebrem 
haftowana wykonana jak głosi napis A. D. 
1571. Na drugiej stronie chorągwi umiesz
czony jest napis: Po zrobieniu wiek prze
trwała,^odnowiona pierwszy raz w r. 1671, 
powtórnie odnowiona w r, 1849, Chorągiew 
ta należy do Bractwa Różańcowego i jest 
z wielkim pietyzmem przechowywaną.

Niezmiernie liczna była procesja z kościo
ła Świętej Rodziny, celebrowana przez ks, 
prałata Puchalskiego, w której wzięła udział 
ludność Powiśla. Z kościołów na Pradze św. 
Florjana, Zmartwychwstania Pańskiego i św. 
Jadwigi wyszły również procesje,

W szpitalach: Ujazdowskim, Mokotowskim 
i w Cytadeli odbyły się także procesje.

Do późnego wieczora ulice miasta roz
brzmiewały nabożną pieśnią na cześć Marji, 
śpiewaną przez powracające z procesji bra
ctwa do swych kościołów.

III. Nagroda 900 zł. Dystans 1600 metrów, 
1) Ataman M. Bersona (ż. Pasternak), 2) Far- 
mazon, 3) Kinmal, 4) Amor, 5) Dalila. Wyc. 
3 konie, Czas 1,45 o łeb. Tot. 17—12—18.

IV. Nagroda Jubileuszowa 15000 zł. Dy
stans 2400 metrów. 1) Chum S. Grzybowskie
go (j. Jagodziński). 2) Ten, 3) Arno, 4) Bo
ruta, 5) Eskorta 11, 6) Dollar, 7) Alembik, 8) 
Fakir, 9) Bosfor, 10) Figaro, 11) Forward, 
12) Granat, 13) Pan Prezes, Wyc, Egmont, 
Urwipołeć. Czas 2,42 o 1 dł. Tot. 1304 — 
186—44—17.

V. Nagroda 700 zł. Handicap. Dyst. 1600 
metrów, 1) Happy Lover st. Ktery-Siepietów 
(ż. Sulekow), 2) Polish Cob, 3) Hajteczka 11, 
4) Urok II, 5) Bebuś, 6) Eskorta, 7) Titina, 
8) Caryca, Wyc, Diomet 11, Promienny, Czas 
1.47 o 1 dł. Tot. 63—22—33—15.

VI. Nagroda im. XIV pułku Uł. Jazłowie
ckich 5000 zł. Dystans 1600 metrów. 1) Men- 
zalaric M. Róga (ż, Magdaliński), 2) Elma II, 
3) Wichura 11, 4) Lakhme, 5) Fortuna 11, 6) 
Reine Seule, 7) Ave, 8) Jeanette 11. Wyc. 
Baroness, Frasquita 11, Fatima, Ententa. Czas 
1.45 i pół o 2 dł. Tot, 17—14—22—15.

VII. Nagroda 1200 zł, Dystans 2100 metrów. 
1) Allier M. Bersona (ź. Pasternak), 2) Urwi
połeć, 3) A'no 11. Wyc, 6 koni, Czas 2.22 i 
pół o 1 dł. Tot 20,

Następne wyścigi we wtorek 21-go b, m.

nisława Adamczewskiego p. t. Artyzm Sło
wackiego.

Całkowity dochód z odczytów przezna> 
czony na fundusz Komitetu Stołecznego U- 
czczenia J. Słowackiego.

Bilety w cenie 50 gr, do nabycia w przed 
dzień odczytu w Warszawskim Komiteci’’ 
Akademickim Sprowadzenia Zwłok Sło
wackiego. (Lokal Koła Polonistów, Uniwer 
sytet), a w dniu odczytu przy wejściu.

AKADEM JA WE LWOWIE. — W związ 
ku z uroczystoścoiami ku czci Słowac
kiego odbyła się wczoraj we Lwowie uro
czysta Akademja w sali Ratuszowej, Po od 
śpiewaniu przez chór akademicki Bogarodzi 
cy, przemówienie, poświęcone Poecie wy
głosił prof. Juljusz Kleiner, podkreślając 
znaczenie Słowackiego w dziejach polskiej 
i obcej twórczości poetyckiej. Wyjątki z li
tworów Słowackiego recytowała niedawna 
jubilatka p. Wanda Siemaszkowa, Następ
nie prof. Jan Gwalbert Pawlikowski mówił 
o narodowem i społecznem znaczeniu kul
tu wielkich ludzi, poczem artysta i reży
ser teafe-ów miejskich Jan Strachocki wy
głosił wyjątki z Króla Ducha. Na zakoń
czenie uroczystości przedstawiciel młodzie 
ży akademickiej złożył ślubowanie na wier 
ność najszczytniejszym ideałom Wieszcza,

Rzut o- 
42 mtr. 
mtr. 93 

Jaworowski

Miejskiego przy ul. Czackiego rozpo
częły się dwudniowe narady Rady 
Naczelnej Związku Zrzeszeń Włas
ności Nieruchomej w Polsce. Naprze 
wodniczącego zebrania powołano pro
kuratora Sądu z Poznania p. M. Osa
dę, na zastępcę dr J. Gärtlera z Kra
kowa. Asesorami byli pp. ’inż, Wolff 
z Sosnowca, dr J. Mussil z Krako
wa, J. Słomiński z Poznania, An. Ła- 
buś z Katowic, Bartczak radny z 
Łodzi, Józef Prüffer z Warszawy, 
ks. Rozmus z Mikułowa (G. Śląsk).

Po ukonstytuowaniu się biura od
czytano list honorowego Prezesa 
Związku Zrzeszeń prof. A. Suligow- 
skiego, który z powodu wyjazdu do 
Paryża nie mógł uczestniczyć w obra
dach.

Pierwszy programowy referat w 
sprawie projektów dotyczących zmian 
prawodawstwa mieszkaniowego w 
Posice wygłosili wiceprezes Związku 
p. Wiktor Kronberger oraz radny 
mec. Zawadzki, przyczem pierwszy 
mówca przedstawił dzieje oraz opła
kane skutki obecnego ustawodawstwa 
w Polsce, drugi zaś omówił szczegó
łowo projekty Rządu obecnego co do 
tej sprawy oraz wiążącej się z nią 
sprawy budowlanej.

Najciekawszym, dającym najwięcej 
materiału do dyskusji był następny 
referat p. Eweliny Pepłowskiej, wice
prezesa Związku, O prawodawstwie 
mieszkaniowem za granicą. Zazna
czywszy na wstępie, że z wyjątkiem 
Austrji i Czechosłowacji w całej Eu
ropie zlikwidowano już nadzwyczaj
ne powojenne ustawy o Ochronie Lo
katorów, referatka przedstawiła dzie
je budownictwa komunalnego na za
chodzie. Z przytoczonych przez Pe- 
płowską danych wynika, że w Ho- 
landji i Anglji gminy zaprzestały bu
dowania mieszkań, gdyż budowni
ctwo to jako droższe nie może wy
trzymać ktrnkurencii z orywatnem.

Wczoraj, dnia 19-g0 b. m,, przed połud 
nie delegaci odbywającego się w Krako
wie Zjazdu Oficerów Rezerwy złożyli u 
stóp pomnika Grunwaldzkiego wieniec i po 
przemówieniu mec. Szurleja odśpiewali 
wraz z publicznością Rotę Konopnickiej.

W zorganizowanym w związku ze Zjaz 
dem Oficerów Rezerwy przez D. O, K. V

Wczoraj o godz. 11-ej rano w 
gmachu szkolnym na Woli przy ul. 
Bema nastąpiło otwarcie Wystawy 
Szkół Powszechnych.

Uroczystość rozpoczęła się od od
śpiewania Hymnu Narodowego przez 
dziatwę 12-ej Szkoły Powszechnej, 
poczem Gł. Inspektor Szkolny m. 
Warszawy p. K. Kostecki wygłosił 
przemówienie, dające krótki obraz 
dziesięcioletniej pracy szkół po
wszechnych w Stolicy i ich szybki 
rozwój. Otóż w r. 1917 było w War
szawie 80 szkół, obecnie zaś jest ich 
171. Szkół siedmioklasowych liczono 
wówczas 18, dziś liczba ta wynosi 
118, przed dziesięciu laty rozporzą
dzano 436 oddziałami, obecnie zaś 
1674, dzieci uczęszczających do szkół 
było w 1917 r. 16.243, dziś jest ich

BIAŁA PODLASKA
Zamknięcie fabryki samolotów. — Zam

knięto tu jedną z największych fabryk sa 
molotów w Polsce, Pracę straciło 600 ro
botników,

SANOK
Wybory do Rady Gminnej. — Podczas o- 

statnio odbytych wyborów do Rady Gmin 
nej, Centrum Mieszczańskie otrzymało 7 
mandatów, bezpartyjni 7, żydzi 
konserwatyści krakowscy 1, P, 
L,-N. 6, sjoniści 14, Starorusini

RADA NACZELNA N. P. R.
Wczoraj, dnia 19-go b, m,, obradowała 

pod przewodnictwem pos, Chądzyńskiego Ra 
da Naczelna N. P. R, Po wysłuchaniu refe 
ratów posłów Popiela i Herza przyjęto u- 
chwałę, w której m. in, wypowiedziano się 
za bezzwłocznem rozwiązaniem się Iżb U- 
stawodawczych po przeprowadzeniu od

powiedniej zmiany Konstytucji, i zarządze
niem nowych, wyborów przy całkowitem za 
gwarantowaniu ich swobody i niezależnoś
ci.

ZWIĄZEK ZRZESZEŃ WŁAŚCICIEL! NIERUCHOM
WALNE ZEBRANIE RADY NACZELNEJ

SOCJALISTYCZNE WYBRYKI ULICZNE
NIEUSZANOWANIE PROCESJI ďOŽEGO CIAŁA

PODNIESIENIE BANDERY 
NA STATKU GDAŃSK

PAT-iczna donosi z Tczewa:
W obecności pp. Ministrów Kwiatkow

skiego, Romockiego, Mśedzińskiego, Preze
sa Twa Żeglugi Polskiej Ratajskiego i sze
regu osób zaproszonych, z panią Prezeso- 
wą R, M. Piłsudską na czele, odbyło się w 
Tczewie podniesienia bandery na pierwszym 
pasażerskim statku Gdańsk. Mszę na stal 
ku odprawił ks. proboszcz Kupczyński, któ 
ry wygłosił następnie podniosłe kazanie i 
poświęcił banderę. Okolicznościowe p-zemó 
wienie wygłosili pp,: Minister Kwiatkow
ski i Prezes Rady Nadzorczej Twa Żeglugi 
Polskiej, Prezydent m. Poznania Ratajski, 
który wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospj 
litej i p. Prezydenta Mościckiego, Orkiestr t 
odegrała hymn narodowy. Po podniesieniu 
bandery na Gdańsku zebrani wyruszyli tym 
statkiem na Hel 
dwuch trawlerów.

swym zwolennikom drużyna ta sprawiła TK 
wód, grając słabo zwłaszcza w linji napa
du, Napad Hasmonei, pomimo niepewnej i 
słabej taktycznie gry obu obrońców Legji, 
nie był groźny. Natomiast napad Legji, a 
ściślej jego środkowa trójka (Ciszewski, 
Łańko, Nawrót, potwierdził w całej rozciąg 
łości ustaloną już nader pochlebną opinję. 
Trójka ta jest w drużynie klasą dla sie
bie, Doskonała technika, zgranie, strzał, gra 
głową, tworzą z tej trójki podporę całej 
drużyny, nadają jej styl, no i prowadzą od 
zwy ięstwa do zwycięstwa. Słabszą znacz
nie jest linja pomocy, która jednak wczo
raj funkcjonowała znakomicie, zwłaszcza Śli
wa na środku. Zupełnie słabi są obaj obroń
cy, którzy zepsuć mogą łatwo to, co wypra
cował napad. Bramkarz bez zarzutu.

Pierwszą bramkę zdobywa Legja już w 
4-ej min, ze strzału Czecha, Hasmonea wy
równuje po wolnym, bitym wspaniale przez 
Steuermana. Drugą 
wych strzela Nawrot i 
wą. Gra w pierwszej 
i ciekawa, otwarta.

Po przerwie tempo , * _j _ __
widocznia się przewaga Legji. Czwartą i o- 
stainią bramkę w kilka minut po zaczęciu 
ładnie strzela znów Nawrot. Rezultat, po
mimo obustronnych wysiłków, pozostaje bez 
zmiany. i

Sędziował .p. Obrubański z Krakowa,
Drużynowy dziesięciobój lekkoatletyczny 

o puhar przechodzi, ofiarowany przez firmę 
Elektrolux, przyniósł kilka doskonałych wy
ników oraz jeszcze jeden nowy rekord kra
jowy, Świadczy to o stałe i szybko podnoszą
cym się poziomie lekkiej atletyki w Polsce,

Poszczególne wyniki były następujące: 
Bieg 100 mtr. 1) Sikorski (Pol.) 11 sek„
2) Jaworski (A. Z. Š.), 3) Mentrak (Warsz,). 
Skok wdał 1) Sikorski 6 mtr, 41 cm., 2) Ka- 
sperkiewicz (A. Z. S.) 6 mtr. 23 cm„ 3) Gór
ski (Pol.) 6 mtr. 4 cm. Rzut kulą 1) Kowal
czyk iWarsz.) 10 mtr. 61 cm,, 2) Rembow
ski (Varsovia) 9 mtr. 82 cm., 3) Kwast 
(Pol.) 9 mtr. 81 cm. Bieg 400 mtr, 1) Ko- 
strzewski (AZS,) 51.4 s., 2) Maćkowiak (W.),
3) Zagórski (Vars.). Skok wwyż Meyro (Pol.) 
1.71 cm., 2) Pawski (A. Z. S.) 1.66 cm., 3) 
Lokajski (Warsz.) 1.63 cm. Bieg 110 mtr, 
przez płotki 1) Trojanowski (A, Z, S.) 16,6 
sek, 2) Osiecki (A. Z, S,), 3) Rembowski, W 
biegu na dyst. 1.500 mtr. Jaworski (A, Z. S.) 
poprawił rekord polski o 1,6 sek., uzysku
jąc doskonały czas 4 min. 7.8 sek., 2) Oł- 
dak (A. Z, S.). 3) Foryś (Warsz.) Rzut dy
skiem 1) Szydłowski (A. Z, S.) 37 
cm., 2) Rusecki (Pol.) 34 mtr, 37 
Wrzesień (A. Z. S.) 29 mtr. 48 
szczepem 1) Wójcicki (A. Z. 
38 cm., 2) Zwierz II (Warsz.) 
cm. Skok o tyczce Majewski i 
(A. Z, S.) po 2 njtr, 90 cm.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce 
zajął A, Z. S, przed Warszawianką i Varso 
vią, Polonia stawała poza konkursem.

w honorowej” eskorcie

ZJAZD OFICERÓW REZERWY

OTWARCIE WYSTAWY SZKÓŁ POWSZECHNYCH

JEN.
Dowódca O. K, y___

ski rozpoczyna z dniem 20-go b. m. sześcio 
tygodniowy urlop wypoczynkowy, którr 
spędzi w Parchaniu pod Inowrocławiem, Do 
wództwo O. K. VI 
korskiego obejmuję 
browolski.

;k, dnia 21-go b. m., o godz. 8-ej
Gór

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWA. — Uro
czyste nabożeństwo u trymny Juljusza Sło 
' ra?kiego, celebrowane przez ks. Kardyna
ła Rakowskiego w licznej asyście ducho
wieństwa, odbędzie się w Katedrze św. Ja
na dnia 27-go b. m. o godz. 8-ej rano, po
czem nastąpi przeniesienie zwłok na dwo
rzec,

Sokune nabożeństwa dla szkół odbędą 
się w środę, dnia 22-go b. m., o godz. 9-ej 
rano w następujących świątyniach: Św. Ale
ksandra, w kościele Zbawiciela, św. Krzy
ża. Wizytek, Karmelickim i w Katedrze Św. 
Jana.

ODCZYTY. — Staraniem Komitetu Stole 
cznego Uczczerda Powracających do Ojczy
zny Prochów Julfusza Słowackiego, odbę
dą się w gmachu głównym Uniwersytetu 
Warszawskiego, ul. Krakowskie Przedmieś 
c'r> 26-28, 3 odczyty:

We wt 
wiecz, w audytorium VIII. dra Konrada 
skiego p. t.: Religijność Słowackiego.

W środę, dnia 22-go b. m., o godz, 
wieqgarem w audytor jim III, dra Jara 
pomucena Millera p. t.: Słowacki w Walce 
o Nową Kulturę Polską.

W czwartek, dnia 23-go b, m., o godz, 
8-ej wieczorem w audytorjum VIII, dra Sta

ortodoksi 4.
P. S, 9, Zw.
1.

KATOWICE.
Rocznica objęcia kolejnictwa na G. Śląs

ku. — Wczoraj, obchodzono tu uroczyście 
5-tą rocznicę objęcia kolejnictwa na G. 
Śląsku przez władze polskie. Na uroczy 
stość tę przybył Wiceminister Kolei p, E- 
berhardt z reprezentacjami Polskich Dy-, 
rekcji Kolejowych. Po powitaniu gości przez 
Prezesa Dyrekcji Kolejowej w Katowi
cach, inż, Dobrzyckiego, odbyło się nabo 
żeństwo w katedrze św. Piotra i Pawła, pu 
czem odbyła się defilada kolejarzy przed 
przedstawicielami Rzajdu, O godz, 13-ej p. 
Wiceminister Eberhardt dokonał na dwór 
cu kolejowym odsłonięcia tablicy pamiąt
kowej. kolejarzy, poległych w czasie po
wstań górnośląskich. Poświęcenia tablicy do 
konał ks. Biskup Lisieckiki w asyście du
chowieństwa i w obecności władz woje
wódzkich i wojskowości. Przemówienia wy 
głosili ks, poseł Mateya, prezes Dobrzycki i 
Wiceminister Eberhardt. Następnie na bois 
ku Pogoni urządzono widowisko batalistycz 
ne na tle walk o niepodległość G. Śląska, 

godz, 20-ej odbyło się w sali powstańców 
uroczyste wręczenie dyplomów i podarun
ków kolejarzom, którzy wysłużyli w kolejni 
ctwie 30 lub więcej lat.

Pięciolecie policji polskiej na G. Śląsku.— 
Policja Województwa Śląskiego obchodziła 
5-lecie swego istnienia. Obchó<d ten rozpo
czął się onegdaj zawodami strzeleckimi, a 
wczoraj po uroczystem nabożeństwie w Ka 
tedrzg odbyły się zawody sportowe międzv 
drużynami piłki nożnej policji węgierskiej 
z Budapesztu a drużyną Policyjnego Klubu 
Sportowego Katowice, Wynik zawodów był 
3 : 0 (2 : 0) na korzyść Węgier. Po zawodach 
odbyły się popisy kawalerji policyjnej. Wic 
czorem policja wydała przyjęcie na cześc 
gości węgierskich.

WYBORY
Nasz Sprawozdawca donosi z Lublina;
Wybory do Rady Miejskiej” w Lublinie 

odbyły się wczoraj przy wielkim udziale 
głosujących. Głosowało 80 proc, uprawnio
nych, w niektórych zaś okręgach nawet 
90-98. Przebieg wyborów naogół spokojny, 
chociaż nie obeszło się bez kilku wybrv- 
ków socjalistycznych. Najżywszą ągitację 
rozwinęli zwolennicy listy nr. Í0 (uzdrowi
cieli), nieco słabiej agitował Bund i P. P. S. 
Głosowanie ukończono o godz. 10-ej wie
czorem, a o godz. 10-ej min. 30 przystąpio
no do obliczania głosów, które będzie ukoń 
czone rano między godz. 7-mą i 8-mą.

CENTRALNA 
KOMISJA PRZYWOZOWA

Onegdaj odbylp się w Izbie Handlowo- 
Przemysłowej w Krakowie plenarne posie
dzenie Centralnej Komisji Przywozowej, Ze 
sprawozdania z działalności C. K. P, wy
nika, iż bilans handlowy w drugim kwartale 
b, r, okazał się ujemny, co w następstwie mu 
siało się odbić na polityce kontygentowej. 
W kwartale bieżącym C. K. P. wprowadziła 
pewne zmiany proceduralne. Zmieniono spo
sób uiszczania opłat manipulacyjnych, któ
re wpłaca się obecnie nie do Urzędu Cel
nego Warszawa-Gdańsk, ale do P, K. O, 
na konto Centralnej Kasy Państwowej, przy 
zastosowaniu odpowiedniego blankietu płat
niczego. W związku ze zwiększonem zapo
trzebowaniem na przywóz z Austrji zajdzie 
potrzeba zmiany dotychczasowego systemu 
załatwiania podań o zezwolenia na przywóz 
z Austrji przez C. K. P. Co do listy kon
tyngentów na potrzeby ogólne, to aczkolwiek 
nie jest ona jeszcze urzędownie ustalona, 
należy się spodziewać, iż nie zajdą w niej 
poważniejsze zmiany w porównaniu z kwar 
talem poprzednim. Wkcńcu przystąpiono do 
rozdziałów kontyngentów, j
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w okolicy Krakowa pokazie nowożytne} 
walki piechoty, wzięły udział: Strzelec, 0- 
raz hufiec Sokoła i hufiec szkolny. Ćwicze
nia wypadły niezwykle sprawnie i wykaza 
ły daleko posunięte wyszkolenie. Następ
nie odbyło się omówienie przebiegu ćwiczeń, 
a oddziały przysposobienia wojskowego za
kończyły pokaz defiladą.

Zawody kolarskie o mistrzostwo Woje
wództwa Warszawskiego odbyły się wczo
raj na szosie Kołbiel—Mińsk Mazowiecki. 
Startowało 33 kolarzy. Pierwsze miejsce za
jął jeden z najstarszych naszych zawodni
ków, - Gronczeiwski (W. T. C.), prebywając 
100 kim, w rekordowym czasie 3 godz. 18 
min, 24 sek. 2) Napieracz (W. T. C.), 3) 
Michalak (W, T. C,),.

W mistrzostwie Ligi nie było wczoraj wię 
kszych niespodzianek, z wyjątkiem może 
nader wysokiego zwycięstwa Wisły nad T, 
K. S.-em w Toruniu w stos, 7 ; 2.

We Lwowie Pogoń zwyciężyła również wy
soko Wartę 6:2 (2:0), Czarni wygrali z 
Ruchem 2:1 (2:0).

I F. C, wygrał w Katowicach z Ł, K, 
S.-em 4 : 1,

W Krakowie Turyści wyszli na 'remis 
z Jutrzenką.

Lekkoatletyczne mistrzostwa pań, 
wódź rekordów. — Lekkoatletyczne 
strzowstwa okręgowe pań icdbyły się w
ku Sobieskiego w ub. sobotę i niedzielę. 
Wyniki były następujące: Rzut dyskiem Ko 
nopacka (A, Z, S.) 32 mtr. 34 cm., w rzucie 
oburącz Konopacka osiągnęła 56 mtr. 86 cm., 
ustanawiając nowy rekord polski. Skok wdał 
Jabłczyńska (A, Z. S.) 4 mtr. 53 cm. Skok 
vzdal z miejsca Zńiłobędzka (A. Z. S.) 2 mtr, 
21 cm. Bieg 100 mtr. Grabicka (Grażyna) 
13,6 sek. Rzut kulą Konopacka 9 mtr, 8 
cm, (nowy rekord polski). Bieg rozstawny 
75 mtr. A. Z. S. w 41, 6 sek. Bieg 60 mtr. 
i 200 mtr. Wojnarowska (A. Z, S.) 8,7 sek. 
i 29,6 sek. Bieg 1000 mtr, Wieczorkiewiczów 
na (A, Z. S.) 3 min. 32,8 sek. (nowy rekord 
polski). Bieg rozstawny 4 X 200 mtr. druży 
na A, Z, S.-u w 2 min. 1,2 sek. (nowy rekord 
polski). Skok wAvyż Taborowiczówna (So
kół) 1.30 cm. Rzut kulą oburącz Konopacka 
16 mtr, 2 cm.

Międzynarodowe zawody tennisowe o mi 
strzostwo Wielkopolski i Poznania, przy
niosły następujące wyniki: mistrzostwo Wlel 
kopolski zdobył Wermiński (Poznań), zwy
ciężając w finale Marszewskiego (Warsza
wa) 7 :5, 4:6, 6:0, 6:8, 12:10. W grze 
podwójnej mieszanej para Kowalewska-Tar- 
nowski (Warszawa) pokonała w finale parę 
poznańską Frankowa-Sioda 6:2, 6:3. Tur
niej nie mógł być wczoraj dokończony wsku 
tek deszczu.

Wyniki gier poprzednich były następu
jące: Marszewski-Stołarow (Łódź) 6:4, 5:7, 
6 : 4. Nedbalk (Czechosł.), Burger (Niemcy) 
6:4, 2:6, 6:4, W mistrzowstwach Pozna
nia: Warraiński-Foerster 6:3, 4:6, 6:4; 
Stolarow-Nedbalk 1 : 6, 6 : 1, 7 : 5 i Stolarow- 
Graeffe (Danja) 4:6, 6:4, 6:0.

Legja-Hasmonea 4:1 (3:1), — Po nio- 
spodziewanem potknięciu się o Jutrzenkę zdo 
była Legja wczoraj gładko dwa punkty, prze 
suwając się bliżej czoła tabeli, Hasmonea 
okazała się dla wojskowych mniej groź
nym przeciwnikiem, niż się tego spodzie
wano, Nader licznie przybyłym na mecz

WYŚCIGI KONNE

Wczoraj w sali Tow. Kredytowego | W Austrji, gdzie budownictwo komu
nalne kosztuje od 30 do 50 procent 
drożej od prywatnego, obecnie daje 
się odczuwać głośne niezadowolenie 
z tego stanu rzeczy zbytnio obciąża
jącego lokatorów tych domów. Nie
zadowolenie to istnieje również w 
Niemczech, gdzie jak się obecnie o- 
kazuje olbrzymie sumy ze specjalne
go podatku na budowę oddano róż
nym kooperatywom, które również 
zbyt drogo budowały. Jak się z na
gromadzonego przez p. Popławską 
materjału okazuje gminy w obecnych 
warunkach muszą drożej budować 
niż prywatni przebsiębiorcy, czyli bu
downictwo komunalne w rezultacie 
obciążać musi większem komorném 
niż prywatne.

Popołudniowe zebranie Rady Na
czelnej poświęcone było sprawozda
niu Zarządu, kasjera redakcji Miasta 
Polskiego oraz Komisji Rewizyj
nej.

Po przyjęciu tych sprawozdań do
konano wyborów, które powołały do 
Zarządu z Warszawy 
ca, red. K. Janikowskiego, M. Kos
sowskiego, Maciejkę, E. Pepłowską, 
J, Rząśnickiego, S. Sajdenbeutla, B. 
Steina, Wolffowicza, mec. Zawadz
kiego, z Łodzi pp. Bartczaka i W. 
Lewickiego, z Poznania pp. Pluciń
skiego, Słomińskiego i Osadę, z Kra
kowa pp. dr Gärtlera i dr J. Mussi- 
la, z Torunia p. Eckhardta, z Wilna 
p. H. Br. Iżyckiego, ze Lwowa p. W. 
Kronbergera, z Katowic p. A, Łabu- 
sia, z Łomży prof. Staniszkisa, Poza 
tern dokonano wyborów do komisji 
rewizyjnej, sądu honorowego oraz na 
zastępców.

W dniu dzisiejszym obrady odby
wać się będą w Towarzystwie Hy- 
gienicznem przy ul. Karowej, Na po
rządku dziennym sprawy opodatko
wania własności nieruchomej, kredy
tów budowlanych, delegacji do władz 
i Ł p.
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ZUCHWAŁA KRADZIEŻ BRONI
Wczoraj w nocy nie wykryci złodzie 

je, korzystając z odpowiedniej chwili, 
gdyż podczas szalejącej burzy grzmo
tów i ulewnego deszczu, dostali się do 
podwórza przy ul. Chmielnej 33, gdzie 
w oknie na parterze wycięli otwór w 
szybie, następnie otworzyli okno, wy 
gięli kratę żelaznę i dostali się do war 
sztatu przy magazynie składu broni 
palnej p. f. Sport, należącej do Józefa 
Siegierą. Złodzieje skradli 19 sztuk 
różnych rewolwerów i 8 dubeltówek, 
ogólnej wartości 6,000 zł. Kradzież 
spostrzegł rano dozorca, znalazłszy 
pod oknem taboret, deskę od praso
wania i toporek.

Na miejsce kradzieży przybyli przed

stawiciele Urzędu Śledczego, którzy 
wszczęli energiczne dochodzenie oraz 
daktyloskop, który zdjął odciski ze 
śladów palcy, pozostawionych na szy
bie.

Pozostawione przez włamywaczy 
rzeczy wskazują na ich niefachowość. 
Złodzieje-dyletanci przeszli na pod
wórze domu z posesji przy ul. Widok, 
dokąd dostali się przez parkan. W 
składzie nie szukali pieniędzy, brali 
jedynie broń. Potwierdza to jeszcze 
raz przypuszczenie, że kradzieży do
konali nie zawodowi włamywacze, a 
osobnicy, którym chodziło o zdobycie 
broni. Wdrożone śledztwo policyjne 
idzie tez właśnie w tym kierunku.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, poniedziałek, 20-igo czerwca, Syl- 

Werjusza P. M, Wschód słońca o g. 3 m, 
15, zachód o g- 19 m. 59. Wschód księżyca 
o godz. 22 m .51, zachód o g- 9 m. 58.

Jutro, wtorek 21-go czerwca, Alojzego 
Gonzagi W.

STAN POGODY
(w/g danych P. I. M.)

W Zakopanem wczoraj rano było pochmur 
no, temperatura 15°. Temperatura najwyż
sza wynosiła wczoraj w Warszawie 22.6°. 
najniższa 15°.

Pogoda przewidywana w dniu dzisiej
szym: Najpierw przejściowe polepszenie się 
stanu pogody i ciepło, potem nadejście z 
zachodu nowego, choć znowu krótkotrw t- 
łego, pasa deszczów ze skłonnością do burz 
i ochłodzeniem. Wiatry z południowego 
wschodu i południa, potem silniejsze za
chodnie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Jutro odprawione zostaną wotywy ku 

czci św. Antoniego Padewskiego w kościo
łach: o godz, 10-ej oo. Franciszkanów przy 
ul. Zakroczymskiej z wystawieniem Najświęt 
szego Sakramentu, lodmówieniem modlitw d.o 
tego świętego i błogosławieństwem; o tej- 
samej godzinie u św, Anny, o godz, 9-ej 
u św. Marcina i o godz,. S-ej uroczysta Msza 
św, u św. Antoniego (po-reformackim) św. 
Augustyna przy ul. Dzielnej i Matki Bo
skiej Częstochowskiej przy ul. Łazienkow
skiej.

W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) 
jutro o godz. 6-ej i pół odprawiona zosta
nie Msza św. ku czci św. Dominika, założy
ciela zakonu oo, Dominikanów,

AKADEM JA
KU CZCI N. M. P. OSTROBRAMSKIEJ

W zw/jzku z mającą się odbyć dnia 2-go 
lipca r, b. koronacją Cudownego Obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, odbyła się 
onegdaj w sali Theologicum Akademja.

W słowie wstępnem ks. Rektor Wiśniew 
ski mówił o znaczeniu roli kultu Boga Ru
dzicy w dziejach Polski. Utwory własne po
święcone czci Marji odczytała p. Friedrich- 
Brzozowska.

Dr M. Skrudlik w referacie historji Cu
downego Obrazu zwrócił uwagę na łączność 
obrazu Najświętszej Panny Ostrobramskiej 
z obrazem Madonny z kościoła Bożego Cia 
ła w Krakowie, dziełem nieznanego z na
zwiska malarza Łukasza. Daty dotyczące 
historji Cudownego Obrazu wskazują, że 
jest to obraz z pierwszej połowy XVII w., 
za czem przemawiają również i kartograficz 
ne właściwości wizerunku, ą zatem jest 
rzeczą możliwą, że jest dziełem owego Łu
kasza, twórcy obrtazu z kościoła Bożego 
Ciała w Krakowie, malowanego w r. 1624. 
W końcu swego referatu dr Skrudlik zazna
czył, że Koronacja Obrazu Najświętszej M. 
P. Ostrobramskiej będzie niejako dopełnię 
niem Koronacji Obrazu Jasnogórskiego w 
r. 1717, albowiem jak wskazują dokumenty 
w dwóch tych wizerunkach Jasnogórskim 
i Ostrobramskim czcił Naród Boga Rodzi- 
cę jako swą Królowę.

P. Jadwiga Borzewska-Skrudlikowa od
czytała stare pieśni i hymny o Najświętszej 
M. P. Ostrobramskiej i hymny Syrokomli, 
na które w swym referacie dr Skrudlik po 
woływał się.

W częśii wokalnej p, Fogiel (baryton) wy 
konał pieśń Virgo Prdentissima, Chór ka
tedralny pod kierunkiem ks, Nowackiego 
wykonał Ave Trinitas Sacrarium i w ślicz 
nym układzie ks. prof, Nowackiego na za
kończenie Pod Twoją Obronę.

Ś. P* WŁADYSŁAW BUKOWIŃSKI
Dnia 17-go zmarł po ciężkiej i długiej cho 

robie ś. p. Władysław Bukowiński, ceniony 
poeta, piszący pod pseudonimem Selim,

Ś, p. Wł, Bukowiński urodził się w 1871 r. 
w Radomiu, Kształcił się w Uniwersytecie 
Warszawskim, Pisywał w dawnej Prawdzie i 
szeregu innych pism. Przed kilku laty był 
redaktorem miesięcznika literackiego Sfinks, 
Wydał zbiory poezji p. n.: Z Marzeń i Życia, 
Na Greckiej Fali, Echa, Na Przełomie, Nowy 
Zeszyt, oraz Studjum o Adamie Asnyku i 
Marji Konopnickiej.

Był przez długi okres czasu profesorem li
teratury w gimnazjach Warszawskich, wykła 
dał również w Wolnej Wszechnicy Polskiej.

WYSZKOLENIE WOJSKOWE 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZ.

Ministerstwo Spraw Wojskowych donosi 
za pośrednictwem PAT-icznej:

W b, r. zostaną powołani na 8-tygodniowe 
wyszkolenie wojskowe od 7-go lipca do 27-go 
sierpnia b. r. nauczyciele publicznych szkół 
powszechnych roczników 1902, 1903 i 1904, 
którzy zostali zaliczeni do rezerwy. Karty 
powołania otrzymują ci nauczyciele od wła
ściwych powiatowych komendantów uzupeł
nień w czerwcu b. r. Uchylenie się od odby
cia tego wyszkolenia powoduje niezwłocznie 
wcielenie do wojska, celem odbycia całko
witego okresu służby czynnej, niezależnie 
•od odpowiedzialności karnej za uchylenie 
się od służby wojskowej.

KONGRES
NAUK ADMINISTRACYJNYCH

W dniach od 21-go do 23-go b. m, będzie 
obradował w Paryżu III Międzynarodowy 
Kongres Nauk Administracyjnych, Delegację

polską wysyła Polski Instytut Administracyj 
ny w następującym składzie: Przewodniczą 
cy p, J, Kopczyński, Prezes Najwyższego Try 
bunału Administracyjnego i Prezes Polskiego 
Instytutu Administracyjnego, członkowie: 
pp, J. Morawski A, Wozdecki, sędziowie 
Najw, Trybunału Admin,, p, T. Hilarowicz, 
prof. Wolnej Wszechnicy, mec, A. Suligów 
ski, dyr. Mieczysław Szerer, przedstawiciel 
Ministerstwa Oświaty, Insp. Twardo, przed 
stawiciel Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
ewent. Dyrektor Monopolu Tytoniowego p, 
Kreuz, Jako sekretarze wyjeżdżają: p. Po- 
krzywnicki, Radca S. Wewn. i p. Neymark z 
Ministerstwa Sprawiedliwości.

KURSY DLA KIEROWNIKÓW 
KOLONJI LETNICH

W poniedziałek, dnia 20-go b. m., rozpo
czynają się bezpłatne kursy dla Kierowni
ków kolonji i półkolonji letnich, urządzane 
przez Polski Komitet Pomocy Dzieciom, Zgło 
szenia do godz. 12-ej w poniedziałek przyj
mowane są w Biurze Polskiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom, nl, Jasna 11.

WYSTAWA KWIATÓW
We wtorek, dnia 21-go b. m, o godz, 12-ej 

w południe odbędzie się w Dolnej Pomarań
czami Łazienek otwarcie wystawy kwiatów 
wiosennych i alegorycznych kompozycji 
kwiatowych. Otwarcie Wystawy zaszczyci 
swą obecnością pani Prezydentowa Mościcka. 
Wystawa trwać będzie 10 dni. -

OTWARCIE WYSTAWY 
PSÓW RASOWYCH

Otwarcie Wystawy psów rasowych w War 
szawie, nad którą Protektorat przyjął p. 
Minister Rolnictwa Niezabytowski, nastąpi 
dnia 26-go b. b. o godz. 1-ej popoł. w sali 
Nowy Tatersal przy ul. Litewskiej 3 Wysta
wa trwać będzie 4 dni. W dniach 26-go 
27-go b. m. wystawiane będą wyłącznie psy 
myśliwskie różnych ras, a 28-go i 29-go b, 
m, psy obronne pokojowe,

OTWARCIE UL. WIĘRZBOWEJ
Otworzono nareszcie część ul. Wierzbowej 

od ul. Sentorskiej w stronę Niecałej, po ukoń 
czeniu robót związanych z ułożeniem nowej 
jezdni asfaltowej. Narazie przez kilka dni 
będą mogły kursować tylko samochody, póź 
niej dopiero pojazdy konne.

BIBUŁA KOMUNISTYCZNA
Podczas dokonywania rewizji w poszu

kiwaniu broni u Jana Bonikowskiego w ma
jątku Dankowie gm, Błędowie w pow. Gró
jeckim znaleziono 28 odezw komunistycz
nych, W związku z tem przeprowadzono rów 
nieź rewizję w mieszkaniu Józefa Węgra 
majątku Trębacze w pow. Rawskim u któ
rego znaleziono 8 sztuk takichże odezw. W 
związku z tem aresztowano Jana i Włady
sława Bonikowskich,

POŻAR W FABRYCE PAPY
Wczoraj w godzinach rannych wynikł pW- 

żar w f-Jbryce papy smołowej, tektury, smo 
ły gazowej i asfaltu p. f. Lebensold Moszek 
Aron przy ul. Wolskiej. Pożar powstał 
wskutek pozostawionego ognia w palenisku 
z dnia poprzedniego. Łatwopalny materjał 
szeroko objął płomienie cały budynek, wy
twarzając jednocześnie gryzący czad i mgłę, 
uniemożliwiając bezpośredni dostęp do og
nia. Mimo to w przeciągu pół godziny Straż 
Ogniowa pożar ugasiła. Lebensold oblicza 
straty w materjale spalonym oraz uszkodzo
nym około 70.000 zł,

Z BRAKU ŚRODKÓW DO ŻYCIA
Przy ul. Czerniakowskiej nr. 199 45-letni 

Walenty Karwowski, technik kolejowy, wczo 
raj o godz. 10-ej rano wystrzałem z rewol
weru skierowanym w prawą skroń pozba
wił się życia. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć. Przyczyna samobójstwa choroba ner 
wowa, na którą Karwowski cierpiał od kilku 
lat. Karwowski swego czasu prowadził budo
wę stacji radjowej, zaś od kilku miesięcy 
był bez posady,

SKOK DO WISŁY
Wczoraj o godz, 4-ej po południu z mo

stu Kierbedzia od strony Pragi skoczył do 
Wisły Władysław Walczak, lat 21, pracow 
nik drukarski. Na alarm posterunkowego, pel 
niącego służbę n amoście, wyruszył łodzią, 
motorową posterunkowy Komisar jatu Wod
nego Jan Swat, który w porę przybył na 
miejsce i samobójcę wyratował. Badany Wal 
czak oświadczył, że usiłował popełnić sa
mobójstwo z powodu braku pracy.

ZWYRODNIENIE
W nocy z soboty na niedzielę około godz, 

1-ej popoółnocy zdarzył się na odludnej uli
cy Markowskiej na Pradze zbrodniczy napad 
mający wszelkie cechy zwierzęcego zwyrod
nienia. Na powracającą do domu 86-letnią 
staruszkę, Anielę D, napadlo dwuch zwyrod 
niałych osobników, którzy dopuścili się na 
jej osobie gwałtu. Na krzyk napadniętej nad 
biegł policjant, który napastników odprowa 
dził do XV-go Komisarjatu. Zezwierzęconych 
opryszków, Aleksandra Kowalczyka, lat 26, 
zamieszkałego przy ul. Siedleckiej 8 i Mar
jana Konopkę, lat 29, zamieszkałego przy 
ul. Siedleckiej, osadzono w areszcie XV-go 
Komisarjatu do dyspozycji p. Sędziego Śled
czego.

KRWAWY PORACHUNEK NA NOŻE
We wsi Bronisze w gminie Bliznę na tle 

porachunków osobistych mieszkańcy tejże 
wsi Józef Pawlicki i Jan Jabłecki napadli 
na sąsiada Stanisława Ledyniak dwudziesto
letniego robotnik, zadając mu nożem rany 
kłóte karku i rany cięte głowy oraz szyji. 
Rannego przewieziono na wozie do 22-go 
Kimisarjatu, skąd po nałożeniu poatrunku 
przez Pogotowie, przewieziono do Szpita
la Żydowskiego, Jednego ze sprawców krwa 
węgo porachunku Jabłeckiego aresztowano, 
drugi uciekł,

ZAMACH SAMOBÓJCZY >
W mieszkaniu własnym przy ul, Górczew- 

skiej 85 robotnica, 27-letnia Czesława Frejo- 
wa, targnęła się na życie przez otrucie się 
esencją octową. Pogotowie przewiozło de- 
speratkę nieprzytomną do Szpitala Wolskie
go, Przyczyna rozpaczliwego kroku niepo
rozumienia rodzinne.
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K Przedstawienia w ogrodzie ■ j r

jg Dziś wódewil w 3-ch aktach X TATARÓW II3d Pfutciłl
X M 4P 1* TIT1“ x ’ Nowowybudowany pensjonat „Sielanka * 
g Hri a ran 1111 X 'A. Laskowej wspaniale położony na wznie- 
X . Xjsieniu z rozległym widokiem na Gorgany,
X Dwa przedstawienia o 7.45 i 9.45 wiecz. X j blisko stacji kolejowej poleca od 1-go lipca 
XMXXMMXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXÄX pokoje słoneczne z werendami wraz z wy-

Olimpja. (Marszałkowska Nr 114). Co-jj kwintnym dworskim Wiktem lub bez. Cen’ 
dziennie o godz. 7 min. 45 i 9 min, 45, wo-1umiarkowane, Zgłoszenia: Tatarów, „Sielanka" 
dewil Na fali 1111. | post, rest, 907

era
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18.55-19.10 Komunikaty P, A. T, tylko od Twoich zdolności I czynów, lecz I od
O fi C ri . f T-) r-i rl t* A-7 no \Y7 A «-» I « lnA<*i>Avl La.aaLaa

W miejscowości klimatycznej mie
szkanie z przyzwoitem utrzymaniem 
dla jednej osoby poważnej ofiaruje 
wyższy urzędnik państwowy 

za wypożyczenie 700-1000 doi. 
rejentalnie zabezpieczonych.

Zgłoszenia: „Rentowność" Admini
stracja Warszawianki Warszawa Mar
szałkowska 140. 881a

ZEBRANIA I ODCZYTY
Posiedzenie Twa Fizycznego. — Dziś, 

dnia 20-go b. m., o godz. 8-ej1 wiecz., odbę
dzie w Zakładzie Fizycznym Uniwersytetu, 
ul. Hoża 69 posiedzenie Warszawskiego Od 
działu Polskiego Towarzystwa Fizycznego 
z następującym porządkiem dziennym: 1. 
Wybory przewodniczącego i 2 członków 
Zarządu, 2. Referat dra S. Szczerbińskiego: 
Prace Megh Nad Saba nad Widmami 
Gwiazd, 3. Demonstracja nowęj instalacji 
röntgenowskiej Zakładu Fizycznego Uniwer
sytetu, 4. Referat prof. M. Wolfkego: Po
miar Stałej Dielektrycznej Ciekłego Helu,

Dr*, med. MaksymiSjan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. I 

(parter) tel. 402-61
chór, weneryczne, niemoc płcio
wa, skórne, włosów i kosme
tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. 
Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo. <

ZWŁOKI SAMOBÓJCY
Posterunkowi Komisarjatu Wodnego Wa

ler jan Kolasa i Jan Brzozowski wyłowili z 
Wisły w pobliżu mostu Kierbedzia zwłoki 
topielca. Jalk się okazało jest to 21-letm 
Stanisław Baraniecki, urzędnik intendentury, 
który dnia 10-go b. m, o godz, 3 rano sko
czył z mostu ks, Józefa Poniatowskiego i u- 
tonął. Zwłoki przewieziono do prosektor
ium do dyspozycji prokuratora Sądu Okrę
gowego,

POLSKIE RADJO
Dziś, dnia 20-go b. m. od godz, 20 do 

godz. 21-ej min 05 transmitowana będzie dro 
gą kablową przez radjostację krakowską do 
Warszawy część ppogramu stacji wiedeń
skiej.

WTOREK, dnia 21-go czerwca 12.00 Ko
munikat lotniczo-meteorologiczny, komuni
katy P. A. T-icznej. 15.00 Komunikat gospo 
darczy i meteorologiczny. 15.20-16.35 Przer
wa 16.35-17.00 Odczyt p. t. Wisła od San
domierza do Torunia wygłosi prof, Józef 
Kołodziejczyk (dział Krajoznawstwo, 17.00- 
17.15 Nadprogram i komunikaty. 17,15 Kon
cert popołudniowy. Muzyka lekka. 18.35- 
18 555 Rozmaitości wypowie p. Ludwik La- 
wiyskt i " • —
19,19-19,35 Odczyt p. t. Podróż na Wschód 
Szlakiem Słowackiego wygłosi prof. AL Ja
nowski (dział Podróże i Przygody). 19.35- 
20,00 Odczyt u. t Zgoda Narodów wygłosi 
p. Aleksander Lednicki, 20.00-20,15 Komuni 
kat rolniczy. 20.15-2030 Przerwa. 20.30 Kon
cert wieczorny. Transmisja z Krakowa, w 
przerwie biuletyn Messager Polonais w ję
zyku francuskim. 22.00 Komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, sygnał czasu, nadprogram 
i komunikaty P, A. T-icznej, 22.30-23.00 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
Rydz,

PAI TA an$elsk' 
I I Ft gabardi- 
nowe i nieprzemakal
ne, garnitury marynar
kowe, alpagowe, ma
rynarki kurtki skórza
ne, burki, podwójne. 
Tanio! wybór wielki, 
solidnym dogodne wa
runki. Mniej modne 
ubrania palta 60 zło
tych ale gotówką. 
Warszawska Spółka 
Chrześcijańska Wilcza 
57, m. 2, tel. 176-91.

Przeznaczenie!
Jeżeli Ci brak energji, równowa
gi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera-Szkol- 
nika, autora prac naukowych, 
redaktora pisma „Świt“ Wie

dza Tajemna. Nadeślij charakter pisma swego, 
lub zainteresowanej osoby, zakomunikuj imię, 
rok i miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, 
otrzymasz odemnie szczegółową analizę cha
rakteru, określenie zalet, wad, zdolności 
i przeznaczenia, odpowiedzi na szczerze za
dane pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum Evigny-Rara. L.OS TwÓ| zależy nle- 

_j y............... ; J , ■ • i 
ludzi, z tóreml się łączysz! Analizę-horoskop 
wysyłamy po otrzymaniu 5 zł. Jeżeli wziąć 
pod uwagę, że wykonanie analizy wymaga 
paru godzin poważnej umysłowej pracy; ko
szta ogłoszeń, pocztowe i t. p. wyżej ozna
czona suma nie może wydawać się zbyt 
wysoką. Osobiście przyjmuję od godz. 12—2 | 
i 3 — 7 wieczorem. Adresuj do mnie: War- ‘ 
szawa, Szylfer - Szkolnik, Redakcja . 
„Świt” ul. Piękna 25. Skrzynka po- : 
cztowa 571............................................... 697,

MoraiiraBMra6iBmHararaaaaBraaara^^ararararannBrarangaBBnaaraBB9nMr*f

Wydział Organizacji i Rachunkowości C. T. R.
Warszawa, Kopernika 30

Wycenianie majątków* Ekspertyzy przy określeniu maksi
mum posiadania ziemi. Organizacja i administracja gospodarstw.
Porady, Prowadzenie Rachunkowości rolniczej. Zezna

nia do podatku dochodowego.

Ziem, Biuro Rachunkowości Rolniczej Warszawa, Ordynacka 7
Największy skład Książek i druków do rachunkowości 

rolniczej* Najnowsze wydawnictwa. 903

Dr. med. Hipolit SCHOEN»ÄN
Specjalność: niemoc płciową, 
choroby weneryczne, skórne 

(Analizy krwi).
Przyjmuje 9 — 2 pp, i od 5 — 8 wiecz.

HORTENSJA 6 - tel. 36-77.
Niezamożni uwzględniani! 891
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WIELKI 
przedstawienie zawieszone 
NARODOWY * 
o 8-ej Różyczka 
LETNI
o 8-ej Królowa Biarritz

DZIŚ
8-ej Michasia i Jej Matka

Ogłoszenie
Zarząd Bursy Grunwaldzkiej T. S. L. we Lwowie, ul. Królewska I. 3 
ogłasza, że od 1-go września b. r. wolnych będzie w Bursie kilkanaście miejsc dla uczniów 
szkół powszechnych, średnich, przemysłowych i handlowych, nadto dla praktykantów 
handlowych i terminatorów. Podania; zaopatrzone w metrykę chrztu, ostatnie świadectwo 
szkolne, świadectwo ubóstwa i szczepienia ospy, składać należy na ręce Dyrekcji Bursy 
Grunwaldzkiej w terminie do 30-go czerwca;

Warunki przyjęcia:
1) Ukończony 10, a nieprzekroczony 17 rok życia.
2) Narodowość polska.
3) Dobry postęp w nauce. t f
4) Opłata miesięczna 70 zł. nadto jednorazowe wpisowe 10 zł. i datek na Bratnią 

Pomoc 2 zł, Zarząd zastrzega sobie prawo podwyższenia opłaty w razie wzrostu drożyzny. 
Nowoprzyjęci wychowankowie mogą po roku uzyskać zniżkę w opłacie,

Przyjęci uczniowie muszą się poddać badaniu lekarza Zakładu, 907a

Jestem
biety,

Same spojrzenie moje uszczęśliwia Ka
żdą bez wyjątku,

Zaczęło mi się niesłychanie powodzić

OBJAŚNIĆ?

NA EKRANIE
ApolloJ Dziewczęta pod Kontrolą, 
Casinos Pogromca.
Colosseum: Kontrola Przedślubna i Upadek 

Paryża.
Corso: Strąciły Go w Przepaść Kobiety,
Filharmonia; Artystki na Scenie i w Życiu.

Noc Grozy.
Komedja: Róża z Picadilly.
Muza: Dziewczątko z Prateru.
Palace: Hazard. i
Pan: Strąciły Go w Przepaść Kobiety.
Splendid: Sprzedana Miłość.
Stylowy: Ja się Boję i Wilki Morskie.
Światowid: Arystokratyczne Modelki i Tom 

Mix w obronie Złota Otchłani.
Wodewil: Paryż o Północy.

DZIŚ
dosłownie oblegany przez ko-

TEATRY I KONCERTY
XXMXMXXXXMXXXMXXXXXXMXXXXXXX

Dziś w teatrach miejskich; |

wyjEDzm , ,

DAWNIEJ
Kobiety odemnie uciekały,
Gdy oświadczałem się, byłem pewny, 

że dostanę odkosza,
Najbrzydsze panny nie chciały ze mną 

obcować,
Straciłem wszelka ochotę do życia,

CZEM TO
Tem, że zacząłem używać FERMENTINY, jedynego racjonalnego.środka przeciw 

zapachowi z ust, który zabija mikroskopijne zarazki w ustach, czyniąc oddech wasz 
niezmiernie aromatycznym

FERMENTINA
usuwa przykry zapach z ust, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła i czyni oddech 
przyjemnym.
Główny skład na Polskę*. Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. Cena ZŁ 2.75 za 
sztukę, W razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU^NA 
POLSKĘ. Zamiejscowym wysyła się po otrzymaniu z góry ZŁ 3, lub 3.50 za zaliczeniem.

Wystrzegać się naśladownictw. 507
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Wielki* Dziś przedstawienie zawieszone. 
Jutro narodowy balet L, Różyckiego Pan} 
Twardowski w wykonaniu całej trupy bale- | 
towej z Szmolcówną i Szymańską na czele, i 
Dyryguje p. M. Rudnicki. I

W środę Halka z występem gościnnym p. | 
Polińskiej-Lewickiej w roli tytułowej, Í

Narodowy. Dziś Różyczka, i
Letni. Dziś i dni następnych Królowa |

Biarritz która stała się złotą żyłą dla teatru 
Letniego. Artyści dają prawdziwy koncert 
gry- 
MMXMXXXKXXXXKXKXXXXXXXXMXXMW
X 
X 
X X 
X X o 
X 
XXXXMKXXXXMXXXMXXMKXXXXXKXXX

Polski* Do czwartku włącznie przemiła 
komedja Michasia i Jej Matka, 
XKXXMXXXKMMKXXXXXXMMXXXXXXXX 
X 
X 
X 
X

TEATR MAŁY
DZIŚ

8-ej Kobieciątko
XMXXXXMXKXXXXXMXXXXXXXHXXXMK

Mały. Dziś świeżo wystawiona komedja 
paryska Kobieciątko.

Nowości. Codziennie świetna rewja z u- 
działem wszystkich najlepszych sił z progra
mem czeskiej Cosmopolitain-Revue.

Ćwiklińskiej i Fertnera (Nowy Świat 5

w

Wydawca: Antoni Lewak«Składano w Drukarni Technicznej, Sp. Akc, Warszawa, ul. Czackiego 3-5, tłoczono w Drukarni ul. Warecka 7.Redaktor: Marjjan Grzegorczyk!

71? 11 9 A ■ Na I-ei stronie <od dołu kolumny) groszy 90—układ 5-sz.paitowy. W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środkowe) groszy 70 —układ 5-szpaltowy. Komunikaty w tekście 1.50 zł. uklaci 
U U C, U 3 R I M > 5-szpaltowv. N&Vo’logi do 50 mm. po 15 groszy, wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpaltowy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) groszy 20 —- układ 10-szpaltowy. Ogłoszenia drobne 
za wyraz 20 groszy, poszukiwanie pracy 10 groszy Zafiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolumna) za wiersz 25 gr. — układ 5-szpaltowy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne (skośne) 50 proc, drożej.


